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TOMSKIJ, 
przywódca opozycji prawI
cowej bolszewików, zgłosił 
deklaracje lojalności wobec 

Stalina. 
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E D US(I DO NOWEJ 
CALACICHI, 

włoski pilot ustanowił nowy 
rekord akrobatyki powietrz
nej, lecąc 42 minuty do gó
ry nogami, a raczej do góry 

kołami. 

i zdaje sobie sprawę z polityki odwełowei militarystów niemieckich. 
, Wielka mowa Herrioła o sytuacji , międzynarodowej 

Dziś rozstrzygn~ się losy Reichs agu. 
•. Paryż, 20 stycmia. runkiem musi być I wentu seniorów. Ma ono zadecydować 

~czoraJ W1~czorem były. premjer MORALNE ROZBROJENIE NIEMIEC. o dalszych krokach rządu wobec Reichs 
Herrl?t wygł~s1ł odc!:yt o mlędzynaro- Herriot, omawi,ając kwestję Anschlus- tagu. 

, doweJ, sytuacJl FranclI. .• . s,u, W1Skazuje. ~a r~zyko ,Po:vięk,szenia Komuniści przygotowują się do wy-

Gdyby votum nieufności zostało 
zgłoszone - wówczas nastąpiłoby na
tychmiastowe rozwiązanie Reichstagu. 

Na wypadek, gdyby najbliższe po
siedzenie Reichstagu odroczono na 
okres po 24 b, m. dowodzićby to mia
ło. iż rząd nie zamierza rozwiązać par
lamentu, kierując się swego rodzaju po
lityką tolerancji, 

Mowca, na ~stęple zdeftnJ~ał dW1e hcZ/by ludnoscl panstwa memlecklego stąpienia z wnioskiem o votum nieufno-
zasa~y,. ktpreml "!' postęl?OW:mIU swem O DALSZE 7 MILJ<;>NÓW AUSTRJA- śc1, przYPuszcza się jednak, że wlęk-
powmn~ kle~owac ~lę.męzow~e stanu: KaW. szość stronnictw sprzeciwi się temu, 

1~ me zaJmowac Slę pod z!,dnym w~- , Berlin, 20 stycznia. żąda,iąc wysłuchania uprzednio prze-
runklem we~ętrznym, ust~OJem . pan- Dziś odbędzie się posiedzenie kon- mówienia kanclerza. 
stwowym kraJow, z ktoremi ma S1ę po-
zostawać w stosunkach, f W e 

my~mrl~r~::!.zawsze politykę dotrzy- Re~~ kC·'a długo· W wOJBennych 
Poruszając zagadnienie stosunków U 

francusko- niemieckich Hemot wskazał 

~~EBEZPIECZEŃSTWO, JAKIE PRZED Roosevelt i Hoover gotowi są zredukować długi tym 
z ~J~~I~~;~a:i~~;;~a~!!ZzApo_ państwom, które wpłaciły grudniową ratę. 
równaniu z 40 miljonami ludności fran- Nowy Jork, 20 stycznuia. bezwłocznie i mają nadziefę znaleźć miastowei redukcji długów, 
cuskiej. Według "Iierald Tribune" Iioover podstawę umożliwiającą tym dłużni- Obaj mężowie stanu spodziewają 

Niemcy, rządzone przez gen. von. i R,oosevelt zgodni są w tern. że zagad- kom, którzy dokonali w dniu t5 grud- się, że tą drogą nastąpi przyspieszenie 
Schleichera, dążącego do zmilltaryzowa- nienie długów winno być uregulowane nia spłaty swych rat zadanie na tych- daty światowej konferencji ekonomicz 
ala młodzieży niemieckiej, obchodzące- nej, 
go z upodobaniem wszystkie rocznice 1\ h Dziennik dowiaduje się, że WBry-
wojenne oraz cesarskie, muszą niepokoić WykrYCI-e \Vie kl-e'J alery \V tBnil~ tanja gotowa jest przedstawić już swą 
Fta1'lcję, przypominając jej przeszłość. i _ sprawę, a Waszyngton skłonny jest 

Ze strony francuskiej należy uczynić h d zbadać ją. 
wszystko, Amerykańskie muzeum kupowało antyki, poe o zące Zdaniem rządu obecnego, powrót 
AŻEBY ~ABEZPI~CZYć ~OKÓJ. ł Z nielegalnych źródeł W.Brytanii do parytetu złota musi by~ 
Następme premJer wylIczył Sipra- pierwszym celem usiłowań w kierunku 

wy, które kolejno staną niebawem na Ateny, 20 stycznia. lszeniu w prasie greckiej przed paru t y- przywrócenia równowagi gospodarcze] 
porządku dziennym wzajemnych stosun- Ateny poruszone zostały wykryciem godniami notaki prof. Arwan tino sa,' w Według "New Jork Times" Hoover 
ków obu krajów. sensacyjnej afery nielegalnego haJldLu za której t~71 ostatni oskarża "Metr;>po!ltan posiada swój dokładnie opracowany 

Po oświadczeniu że w stosunkach bytkarni starożytności. I Museum w New Yorku o nabycle nlele- plan, którego jednak Roosevelt nie 
francusko - niemiecki~h pierwsz)"lll wa- Afera ?Ostała ujawniona dzięki ogło- I galnie wywiezionego z Grecji wspaniałe- chce przyjąć, pragnie bowiem opraco-

Rok tg33 musi przynieść poprawę 
go dwumetrowej wysokości posądu Apol wać swój własny plan. 
lona, który wedle publikacji kustosza Wedłuz tegoż dziennika, druga kon
"Metropolitan Museum" miał pochodzić ferencja prezydentów zaproponowana 
z wykopalisk w Attyce. została przez Roosevelta, który wi

Na podstawie tych rewelacji policja docznie pragnie rozwiać wrażenie. iż 
Mussolini jest przekonany, że kryzys gospodarczy grecka ws7częła ~o~hodzenie, które da- uchyla się od współpracy z Iiooverem 

niebawem już przeminie ,łO sÓk~~Jl~nesi0~kIgrupa chłopów z 0- :. kwestjach pierwszorzędnej wagi. 

Paryż, 20 stycznia. IWielkich decyzyj, a sposób, w jaki zo- kolic Markiza i ~or,opi systematycznie 
"Les Annales" zamieszczają dzisiaj staną one powzięte, uregul~je prawdo- rozkopywała . zleml~ około ~nawyssos 

artykuł pióra Mussoliniego, }atytułowa- podobnie na czas dłu~szy los~ poszc~e: w Attyce, gdzIe, znaJdo;va~ . SIę stary 
ny "Perspektywy roku 1933 . gól.nych państw. ŚWiat przezywa Juz cmentarz z epokI mycenskleJ. wyjechał do Genewy 

Minister Beck 
Na wstępie Mussolini stwierdza, że czwarty rok ciężki kryzys. Tylko ofiary Odnalezione wykopaliska sprzedawa Warszawa, 20 stycznia, 

rok 1933 ~ędzie doniosły.. poslzczegól?y~h narodó~, upadai~cych no :pokryj~mu niejakiemu Russu, antyk- Dziś O godz. 8,30 rano wyjechał do 
- StOImy w przedednIU powzięcia pod brzem~emem de~resJ1 moralne} l tyl- warJu~zo,Wl w Ate?ach. Latem ub. roku Genewy na 70 sesję rady ligi narodów 

ko poczu~le dyscyplIny p07wolIło na ch!opI CI wyk;>palI marmurowy posąg, ł minister spraw zagranicznych Józef 

Jeziora i rzeki 
zamarzły w woJ. , wileńskim 

Wilno, 20 stycznia. 
Wobec silnych mrozów, wszystkie je

ziora na terenie pow. święciańskiego, 
bracławskiego i postawskiego pokryły 
się grubą warstwą lodu. 

Również zamarzły jeziora trookie. Ry 
bacy, którzy utrzymywali się z połowu 
ryb, znaleźli się w ciężkiej sytuacji ma
terjalnej. 

Również zamarzły wszystkie rzeki na 
terenie województwa wileńskiego. 

Krwawe starcie 
komunistów z hitlerowcami 

Berlin, 20 stycznia. 
W czasie urządzonego wczoraj przez 

komunistów w północnej części miasta 
zgromadzenia doszło do ostrej walki z 
obecnymi na sali narodowymi socjalista
mi, przyczem 3 osoby zostały bardzo 
cięiko poranione. 

Interwenjowała policja, rozwiązując 
zgromadzenie i aresztując kilkadziesiąt 
osób, 

utrzym~me por~ądku I uchylIło od za- ktory sprzeda~ za 1~0.000 drachm Russ,u. Beck. 
gła~y. lIczne panstw~. Lecz naro~y, kt?- Ten, ~s~atm ~~~ąował p~,sąg na kIl- f Towarzyszy mu dyrektor Roman 
re JUZ tak ~h;go, noslłr to ~rzeml~l, nle k~ CZęSCI I wywIozł Je poJuYJomu zagra- Dębicki i sekretarz osobisty f'ridrich. 
mogą go. dZW1gac w .n1e~konczonosc. N~ nIcę poczem ~przedał w New Yorku za R,ównież wyjeżdża do Genewy naczel
horyzo~cle z~rY~0'YuJą Sl~, pe~e oznaki 300.000 ,dolarowo , , I nik wydziału ustroju m~dzynarodowe-
wskaZUJące, ze SWlat zbhza Slę ku lep- Dalej ustalono, z~ p,rzed kllk~ l~ty go Tadeusz Gwiazdowski i zastępca na 
szemu. sprz:dał Russu Wywl~zlony do NIemIec czelnika wydziału prasowego Emil 

Kończąc, Mussolini wyraża nadzieję, drugI posąg Apolbna l sprzedał go za Riicker 
że 1933 r. stanie są rokiem odbudowy 1,800.000 marek w złocie. . 
gospodarczej, moralnej i duchowej, co Znalezione podczas rewizji u Russu 
pozwoli na przywrócenie równowagi objekty, pochodzące z wykopalisk, zo-
międzynarodowej. stały Slkonfiskowane. 

JlOOJIJ sflondal OJ ~~rlini~ 
Profesor, który był zmuszony ulec w walce z szowinistami 

Berlin, '20 stycznia. obecnie wystawę sztuki belgijskiej. 
Wiceprezydent pruskiej akademji Niemiecka prasa prawicowa, rozpo-

sztuk pięknych, prof. Poelzig, złożył częła wówczas przeciwko prof. PQelzi
wczoraj swój urząd, uzasaclmiając swój gowi kampanję, chcąc w odwecie za wy
krok motywami politycznemi. ,dalenie z okręgu Eupen - Malmedy przez 

l a nagła decyzja powzięta została w rząd belgijski pewnego księdza niemiec-
ciekawych okolicznościach. kiego, nie dopuścić do otwarcia wspom-

Mianowicie w zastęps,twie nieobec- nianej wystawy. 
ne,go prezydenta akademji, prof. Poe1zig W wyniku tej kampanji prof. Poel'zig 
podpisał wspólnie z posłem belgijskim w ustąpił ze stanowis.ka. 
Berlinie zaproszenie na zorganizowaną 

Znów pożar 
okrętu francuskiego 

Paryż, 20 stycznia. 
Na francuskim okręcie towarowym 

"Paul Doumer", przewożącym towary z 
Sajgonu do Singapoore, wybuchł wczoraj 
pożar. Część ładunku spłonęła, lec2-
ogień zdołano ugasić. 

Statek został zbudowany w 1918 rO
ku o pojemności 1467 ton. 

Odrzucenie projektu 
w sprawie podwyższenia 

podatków 
Paryż, 20 stycznia. 

Komisja finansowa izby odrzuciła 
wniosek rządowy o podwyższenie o ' 5 
proc. podatków bezpośrec1nich 26 gło
sami przeciwko 7 -iu. 
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u;~.c~~~;n~od~~k~e~~g Pomysł we o lU two w Krakowie roc~~;;~:~~R~~;~' :;;~~k~: 
(I~) Dyrektor państwowc~o gimna- W jaki sposób ~zostakowłe 'uzyskali rentę? . ścioła garnizonowego w Krakowie, 

z·Jum. żellSrkjego w Krakowie Gustaw I Katarzyna Gwidak, wdowa po zagi panując fei, ty udała się do lekarza w Z okazjj tej uroczystości odprawia. 
Leś nlO.Qors k.i ~,rzeszedł w stan sPoczyn uionym na wojnie Antonim Owidaku, za zastępstwie Szostakowej. Szostakowie . na zostan;e suma o godz. 10~ej, a nie
ku. W uznaniU zasłu-g, jaj{ie dyrektor mieszkała w Suchorabinie pow. wiellc.lobiecall mężowi Więskowej - Wojcie- I szpory o godz. 16-ej. 
Leśniod-orski położył około wychowa~ kiego złożyła w roku 1921 podanie do I chowi, potyczkę w wysokości 450 zł. 
llia kilku generacii, Komitet Rodziciel. P. K. U. o przyznanie jej renty wdo- Więskowa udała ię do lekarza, przy 
ski na walnem zebraniu dn· 18 b. m. je- wiej. czem zaświad~ono, że zbadana prze..z Pożary 
dnoglośnie uchwalił: Ił Wystosowanie Ponieważ z P. K. U. nie nadchodziła niego kobieta jest Gwidakową. Po Wczoraj wezwano trzyluotnje straż 
adresu. 2) Nominacię prezesem honoro przez dłuższy czas odpowiedź a Gwida otrzymaniu renty, Szostakowie poży- ogn;ową, a więc na ul. Lwowską nt. 7, 
wyrn komitetu rodzicielskiego. 3) Naz- kowa nie mogla wyżywić dzieci, posta I czyli Więskowi 450 zł. Pobierali oni gdzie zapaliłv sie sadze w kominie w 
wanie kolonj uczniowskiej w Harbuto- no wiła wyjechać do francji a dzieci rentę od 1922 do 1931 r. a Więskowi w mie~'lkaniu Leona Wanderera. na ul, 
wicach Imieniem Gustawa Lcśniedors- zostawić u siostry ZoOi Szostak. We- I myśl umowy pożyczyli 450 zł. Rab;na Majzelsa, gdzie wskutek wyd/)
kiego. 4) Urządzenie uroczystego po- ' dle ustawy jednak, osoba przebywająca Gdy jednak pótniej domagali się bywania się dymu lokatorzv niepotrze
ranku ku czci dyr. Leśniodorskiego w dłużej nii rok zagranicą, traci prawo zwrotu pieniędzy, Więsek zadenuncjo- I bnit wezwalj str·aż ogni·ową i na ulicę 
dniu 29 b. m. w sali Tow. Rolniczeg-o. I do korzystania z renty. wal ich, Izba skarbowa poleciła wstrzy Diet'lowską 3, gdzie powstał pożar w 

Dyr. Leśniodorski pOłożył z.asługi i Gwidakowa poprosiła wówczas wój mać wypłatę renty inwalidzkiej. Piwnicy. 

Z braku pracy 
nietylko w swoim zakre.sie, pedagogicz ta Karola Fi1!pow~kie~o, b~ potwier. YVSZYSCY ws~ółwinni. w tcm oszu
nvm, ale przedewszyst!{lem własną ini- dza! co. mieSIąc) ~e s!ostra JeJ,. ązostar stwle pr6cz ąWl~akoweJ, sta.nę1i. prz~d 
cjatywą staran:em i niezmordowana, kowa, lest własme zoną zaglUlOnęgo sądem. Oskarzem tłumaczyh Się, ze 
pracą, s'tworzył osiedle uczniowskie w Gwidal~a.. ,. I o~zustwa .c1o~wnal.i, pow~dowani litoś... W dniu ,?,czoraiszy!" aresz~~wan~ 
Harbutowicach, tylko dla uczenie gim-' G~lda~\Owa~."YYJech~fa do FranCJI. z Clą dla dZlecl O~ldakoweJ. J,ózefa Pąwb-ka,. Fran.clszka Brozk.a . l 
nazjum państwowejgo, otwarte przez franCiszkIem rd~po:v~lmn, kt,óry ml~ł S~d unięwinnIł tyllto Szo~ta~a •• a .1 ad.e~za Gol~nlOWskleg('), bez za,ęCl~ 
cały rok, tak, że w miarę poleceń leka· paszpor~ dla slebJe I zony, ktora w mię resz~ę skazał po l; miesię.cy wlęzle!1ła, I 1 ml.e1s~a z~mleszkan.a •. Z ~raku pr~c\ 
rza słabsze dziewczynki nawe" w cią. dzyczasJe zmarła. Tymczasem przy· darUjąC tmrę na pod~tawle amnestJI a I udalI SIę om na właman;e, Jednak mielI 
gu 'roku mOl!.'ą korzysta'ć z k~lon}i w znano Gwidakowej rentę inwalidzką, tylko fiUpowskiemn :zawięsU WYKona- tak wystraszone miny, że zwrócili na. 
Harbuto~vicach po którą miała się zgłosić jej siostra. nie kary I1a Z lała. I siebie odrazll UWitlfę polle·anta. który 

. Okazalo się jednak, że przedtem Kompletowi sędziowskiemu przewo ich zatrzymał i odstawil pod Telegraf, Swiato Jordanu musiała być zbadana przez korni ję le-.dniczył sędzia śledczy Stuhr, wotowali \ 
"I karską. Ponieważ Szostakowa była: s. o. Zacharski I Solecki. Ooskarżal J Ze sportu 

Uroczysty obchód w Krakowie niedawno po pprodzie i bała się zdema- prok. dr. Stawarski, Bronił adw. dr. l 
Onegdaj, jak rok rocznie odbył sie w Kra- skować, wspólnie z mężem swym zwró! Loebel, Spintz i liimmelblau_ I SOKÓL - MAKABI 8:@ 

kowie uroc~ysty obchód śwIęta Jordanu, to jest clta się do Iiieiakiej Józef y Wiesek, pro I 3:0, 4 :0. 1:0). 

~~::~:c~~~:~:~~y:~g~:~~~~Wf[:~~i:%~jś~.t~EIWł2myw~[Z kto'ry okrad=-ł sklepy J·ub·llersk·le MISTRZO~1'Z~o~\~~~o~. OKRĘGU 
~e~t:r~fj~~i:\~~~~e~ ~:t:,fg~e~~~~o ż~f~fcęi; u II. '. " . . _ Po .bardzo ~ęknej grze pobił So~6ł 
wyznania grecko - katolickiego, sluta,GY w rolO PolIcla zdołała go uOleszkodltwlĆ Makabl, strzelaJąc przez Wołkowskte-
mIlItych formacjach wojskowych w Krakowie. go 3, Rejmana 3, Kłaputa 1 i Mh:halika 
łiOll0~()wq asystc( S?Tawowała komlla~ja 20 p. p. SwegO czasn. głośna była kradzie~ [przy. uL Flariańskiej, jeooak wówczas 11 bramke. Szczegóły pod,arny w nu-
z or.klestra,. Na nabo~eń~two przYbyli reprez;er.- U jubilera Czaplld~iego dokonana Jesz- zostal aresztowanY. me jutr e') ym . 
ianCI władz rządowych I samorządG,w:ych. °WI~- >-n · • \.. l? 1(' 'd . " ~. S' d I . . i t .. k al rze Z sz . • 
d~e wojskowe re·prezentowal jten. Mond. Po na- \,...Ue w .1 Ol~ti 9~9: . ra zlezv leJ doko-, . ą p ll!w~ze} t1s a ntJ1. s az g:o 
boieństwie udali się wierni procesjonaln!e na nat BeJnysz SŁohckI' Przyszedł on do I na 4 lata. WIęzIenia. W dmu wczoraJ-\ WySTAWA DROB1U. GOlĘBI, K.RóLll\ÓW. 
Rynek .. gdzie rya tle Sllkiennlc ~stawiono oltarz. Składu i w czasie, gdy p. Czaplicka za- szym Sąd apelacyjny uchylił wyrok . PS~W l RYB. 
Ks. major Ku~ma w asystencji kleru odp·rawll t: t . t d . kl' tk' h I't k .: .., .... ~ ł k ł St J' k' Jak Się dow1ttduJemy, ·tl\goroczn. W}'$taWIL przy ołtarzu na Rynku stosowne modly i dOKO- a wIa· a WIe len ' 1, • U.C y li o no. ! p.erwsze,l Jns~anl.,,'JL S ~za. o IC lego drobiu etc. w Krakowrć zaPowia<!a le imponu-
nal obr!a,d·kll pa 'wiecenia w. ody. skrąl,fł z wystawy piersc10nki wartosclj"a dwa • pół roku więzienia. Komple- jąco. Doty.;)hczas zadeklarowano taką ilość eks-

W kI d I 
3000 zł. Łowi sędziowskiemu przewodniczył so. ponatów,. te Komitet zmuszony był zakupić no. 

y ... ady a opłeku~ Nastl?pnie prz:'(był .on do Kr~kowa dr, W~łoszczuch. woto:vali dr. Gnie- wevt~~~~t~~S~k~~~~'ty będą pomies~czone fJo 

now połecznych w lutym 1,932 r, l chc ' ał dokonac wł'!--Iwos~ l dr· Jek~ Oskarzal prok. dr. raz ?ierwszy w miejskiei ·1iali Wystawowej 
mania. u JUbilera Ma.jera w KrakOWIe Stomp'or. Br·onit a:dw. dr. Plesz.owski. przy uj. Rajskiej. należycie do to,o eell! un:ą-

Z Inicjatywy Sekcji OpIekI Spo!e·czneJ rady dzonej i ogrzanej kaloryferami. 
mIasta Krakowa zorganizowane zostały przez r ,.. I d Ó Komitet :VIII Wystawy drobiu ete pr:wimuJo 
StowarilYszenle "Słlliba Obywatelska", ltonfe. n . U'" iesz,c~e z~toszenia jal\ było zapowiedzian~ do 
rencja o opiece i służbie s.poleeznej dla opiekli- ... dnia 22 b. m. jakkolwiek dYS·pol1uje tylko malq 
nów społecznych onl~ przedstawicieli odnoś- d 1 ilością mIejsc i udzle-Ia wszelkich tnformacyj w 
nych zakładów i instytu'cy!. przed krakowskim są em ape acyjnym Oddzlele Weterynaryjnym WYdziału g-gO MIl.-

Odbęda sIę one w cIągu dnI 6-ciu od Z3-29 gistratu - Kraków, uJ. Poselska L. 10. 
stycznia b. r . .codziennie od godz. 6-8.ej w!e- Przez sze'reg lat postrachem Mało-l i Pieniądze, ponadto dokonal szeregu WIIl'T "'A WARSZAWSKA REWJA MÓn czorem, w sali Ratusza, li p. plac WW. ::;Wlę- POlski bYł Ludwik Dylong zwany kr6 innych napadów. "''-'" l" ... 

tych. II b d' tó " ki' ' 'ó'l' W' 2S 26 odb~dzie się we wtorek, 24 stycznia w Starym 
Rofer~tv wygłosza,: l>P. Janusz. BandrowskI, em. an y .w '. ory wr~z z ~sp nI- reszcIe w nocy ~ na c~erwca Teatrze o godz. 8-ej wieczór. Pienvszor~edne 

r~dn. WOlew. krak. Dr. Ją~ Bystron. P,r0f. U. J., kamI swymI W1ncentym ~l~oką i Józe~ 1931 r. został w czasie napad~ Ujęty, I firmy warszawskie llrze<1stawii swoje najpięk-
.Jan DIl~~a, st. radca mąglstratu,- Zofia .. Adamo fern Kozłowskim doknnat szeregu na- Sąd okręgowy w TarnOWIe skazał nieisze modele od ubrań s1lacerowych i podróż-pa l\orzY1;~nowska, przew9dnlczaca sekcJ~"K. Z. p.adów bandycki~h Dyl-onga na 7 lat, a towarzyszy jego po nyeh <!o balowych; wieczorowych. Konferan-
... plek. nad mlodeml dziewczetami , Dr.. . . . i . i I s!erkę prowadza' znana literatka Wen i urocza 

Ę3olesła\,,: Salak. naczelnik W:ydz. Prasy Opje~i MIędZY innym1 włamał SIę ''Ii' dn!u S lat w ęZI~n a. . . . artystka P. Marla Balcerkiewiczówna. W an-
I ZdrOWia Krak. Urz, WOJ., Dr, Fr~deryk 12 Czerwca 1929 roku do rniesz.kama I Wczora! staneh wszYScy os.karzem trakcie Dancing. Bilety od l zł. 50 do 4 zł. 50 
"resSely, st. r~d.ca magistratu, łiel~na Wltkow- ks. Józefa Oahka w Nowym Jastrzębiu, ponownie w I<rakowie przed sądem a- do nabycia w Kasie dzjennej Starego Teatf1t 
s a, przuwodnlc:.:aca Stow. "Słuzba Obywa- d' b ł f 1000 r l' telska". g z1e zra owa przesz o z . l'1e aCYlnyrn. ~ TEATRU DOMU tOlNIERZA! W dn:u 26 sierpnia 1929 r. skradł ks Celem przesłucha<l1ia dalszych świad-

. IU:PERTl1AR TF.AT~óW. Szewczykowi w TyrnbaJrku Sznur pereł ,(ÓW s.p.rawę odroczono. 
TEATR M. 1111. J. SŁOWACKIEGO; - o godz. 

W nIedZielę, dnia 22 sŁyc,wia b. r, daje Teatr 
Domu Żołnierza na przedstawienie popołudnlo. 
we o godzinie 3,30 po raz ostntl1i bard7;Q zaba
wny i wesoły wodewil pod tytułem; "On i Je~o 
SIostra", II na wieczorowe o godzinie 7.30 pre
miere niezwykle barwnej i wesołej, poła,czonej 
ze śpiewami I ta"cami rozrywki dramatycznei 
Kamińskiego z muzyka, Kurpińsklego pod tytu
łem .. I<rakowiacy I. Górale". 

ZO-ej "M ade m oi.v!'lI a';. 

REPERTUAR KIN. 
ADDRJA: - "Szap.ghaj Express" (w głównej 

roli MullIna Dletrłoh). 
APOLLO, ~ "Oplly fo.hi kArierę" (w rqli głów. 

nej Do1Jy H;lfI~) i "Walc mHp5ci" (w roli 
Li.1iana Harn~y1. . 

PROMlEr'li - .,MO'nte Carlo" ew' gt. roll J<IiJleH~ 
MaQ DQnald l Jack Bucha'llan) 

SŁO~CEI - ,,!(o·ngres Ła(lllzy" (w rolt główne: 
Liliana Hervey i Henry Gara.t). 

SZTUKA: - "Rq;ne E6pre$S" (Conrad Veidt} 
:;WIT: - .. Ken Mayna.rd w walce O honor". 
UCIECHA: - •. Congorilla" (film dżungli). 
WANDA: - "CzBmp" (w roli głównej Wallace 

BeelV). 

Za kradziBżt daZBfGję i oszczerstwo 
od powiadał słrzelec 19 p. p. 

Przed wojskowym sądem okręgo· 
wyrn stanął wczoraj 26-letni Piotr Mi
chał Serafin, strzelec 19 p. p. we Lwor 
wie, Karany już dwukrotnie za dezercję. 
Tym razem był on oskarżony o cały 
szereg innych przestępstw. 

W dniu 12 sIerpnia ub. roku wYszedł 
on ze swego oddziału I udał się do dOr 

Sąd ska~8ł oskarżonego na ił tata I 4 
mIesiące wlę~lenła z ~aJlczenjem aresz' z TEATRU M'lE.lSKIEOO Im .l. SŁOWECKIEGO 

"PIRCVI\ W ZALOT AClI", 
tu śledczeg.o I n~ wy~atenle z wojsk~. stylowi\ k:lmedia Franciszka Zabłockie~o, nlm
KompletOWI sędZiowskiemu przewodnl-, że się po raz pięrwszy na nasze! scenie dla mł.) 
CZyI maior ks. Hallsner. Oskarżał prok. d~łeży szkoln8i, na. popoludnlowem .przedstawic 
kap elr Mojżys~ek Bronił adw dr I mu, po cenach ~aJnltszych. w pOl1looz.lalek 23 
B 

't! • • • , I b. !I1' Z dyr, JulIuszem Oste-rwą w roh tyŁule-
ar ~. we). 

DOM żOŁNTERZA:-.. Dz;W'vn,n;,k z Nqtre Dame" 
(w ro!i lit. Lon Ch II llęY). mu rodziców, gdzie go aresztowano do- SamobAJstwo znanego atlety ' piero 17 września 1932 r. W tym czasie U 

zaopatrzył się on w do-kumenty naleią-

Samochód Chevrolet ~:e!o o;k~~żJno:a;~fi~gkradzi~r.ląZku z August Brvła wyskoczył Z okna trzeciego piętra 
G-cyl. muzyna w pierworzędnym Ponadto akt oskarżenia zarzucał mll Wrocław, 20 sŁycz:nia. I z turniejem zapaśnic;z:ym dQ Polski, wsku 

stanie tanio do sprzedania oszczerstwo, albowiem twierdził, te Z WrQCławią donoszą, że onegdaj o tek trudności paszportowych. 
Sieprawski, Katowice Stawo- żandarm uderzył kolba jego trzyletnią ~od~, l~~j po południu pozb~wił się tam Był to c:dowiek zamożny •. Posiadał 

Wił 6 'fel. 35-13 córeczkę podczas gdy nie miał on wcale ~ycJ.a znally w Polsce organlzątor walk ,. we Wrocławiu dom oraz duzy hotel 
~ __ IiII _____ "_IIIIIII"_' dZiec!\a.' . ' zapaśniczy~h w cyrku, Augu~t B;yła. "Germania" przy ul. Gartenslrasse nr. 
m Ż A l W końcu akt oskarżenia zarzucał mu Bryła rzuctł się z okna tr~eclego plętra. 101. 
~O~~;ef~3 ~~;X ~raT~Kt?:W~ K~l. ~~~7~ opór władzy wobec żandarma, który a-o na b~ '!Ucy.. . . I . Ongiś Bryła był czołowYID z~paśQł
uJ. Retoryka l, ,:Pod Trzema Koronami", tel. chciał aresztować, oraz wobec dwuch Smler~ n~tąpiła po godzIDle wsku- j luęnt, jed!1ąk od czasu uszlwdzenla eza· 

:130-72, ul. Lubicz 7 "Apteka Czterna~ta", tel. policjantów i podoficerów policji. Na tek P'łkJllęC~ą czaszki i kręgosłupa. Po- ' szki na rmgu nie walczył. Jedynie byl 
121.82 .. ul. Stradom 6 ,.Ap~eka'" te);,121-35, ul.. rozprawie przyznal sie oskartony tvlko; wod.em rozpaczliwego czynu był rOzstrój organizatorem i kontrolerem turniej6w 2.. 
Xa\'Velpc~dagZr;'~~'p~rcóloZ:~d~at/I:,'po~\lI'olr~~~~~1 do dezercji, wypierając Się innych prze-l ~erwowy.. . •• .. fral?ienła międzynarodowego związku 1:a 
tel. 165-54. . stępstw, Bryla 1\11; od dwu lat iUe przYJezdzał pasniczego 



cx~~u., 

p ZV JACUl KA ZMARŁEGO BRIANDA SWia' dz-ew€źa' 
jedyne w Polsce wydawnictw? ~bej
mUIł\ce całokształt zainteresowan dZIew
cz~cych. Ukazuje si~ co 10 dni. IJaje 
młodemu pokoleniu kobiet wytyczne 
ideowo-obywatelskie, oraz umiej~tność 
zastosowania się do wymagań życia 

wytacza proces jego spadk'obiercom. - Dawny ko
chanek nie 2,ostawił jej ani grosza. 

(n) Prz.ed pary.sKlllI sąd cm I.:ywllllym Po otwan;'u testamentu przekonała CIĆ staruszce. Starania w rodzinie Brian· 
Paryt. 20 sty~znja ,dzlwemu meżowl stanu. sze~o obowiązku: nie ch~ial nIc wypla· 

roze~ra Się wrkot.:e . Olelwykle clcka- sie biedna kobieta. że tyloletni przy ja· da równIeż nie odniosły skutku. Nie 
wy p ro..: t!S. Przcdnuolelll pcu<;esu U-:-I ciel zapomniał o niej zupełnie. Zwródła dll:leli słyszeć na wet o tcj siJmej pen-

praktycznego. 
Prenumerata miesięcznie Zł. 1 

" kwartalnie Zł. 2.60 
dZle się do pana B"lau z prośbą. by wyzna- sji. jaką pobierała za życia nieboszczy· 

tes~ament Drlanda. czył jej cześć. drobną cześć wielkiej I ka. 
Administracja: Warszawa. pl. Zamkowy 9 

Konto P. K. V. 18.800 
przeciwko kloreltlu Wvsl~pllje panI Je-I sl:hctly. jaką odebrał. Generalny spad- Slaru~zce ne f'lozostnta łnna dro~a, 
anne Noukau - n.lctnia przyja\!iółka kohlerca nie nnC711w~ł "le dn n~im'1iei- ł:1k ~nr;'łW<'l s::tt!nwa. 
zmarłc20 meia stanu. Przez zJ:óra ,;O: .·-____ .......... iiiiiii ________________________ ... ____ •• 
lat pani Nouleau była towarzvslka ży- ' 

~~łaB:,~n~:test~r~It~~r~i:n~~~~~~.~~fk~~: Poczta pol S a daJ-e dochody' .. 
go polItyka. ale I boS!ateKo człowlcka 
- nie zawiera o niej nawet wzmIanki: p. · l· b d d g . D 1.1' .; 
ll:eneralnylU spadkobiercą ml/jollowc2ol raCUle ona sprawnie, a e.Jest ar .zo ro a ... ~ YS.n.uS18 
SW~20 l!lajątku mianował nr/and swe2° nad budżetem mln poczt 1 telegrafu. 
slostrzenca - Karola Ulllau. Pani Nou- • 
teau pragnie uzys~<ać od s<\du swą . 'Yarszawa •. 20 stycznia , Co Się. tyczy radJa - państwo nIe I ~oscł I?e~c: (PPS) wypowiada uwa· 
drobną l:zęść z wielkle~o spadku. KomIsja budzetowa sejmu w godzl- dopłaca OIC, a nawet otrzymuje dywt-! gę, ze poczta Jest za dro~a. 

Stanse powódki S~ w p<lrvskich sfe- nach popołudniowych rozpoczc;ła obra- ~ dcnde w kwocie 50.000 zł. '1 Po zakońl:zenlu dyskusji zabrał "los 
rach prawniczYl.:h ł\omcntowane bardzo UV nad oudżetem ministerstwa poczt II' Poseł I~vmar (klub narodowy) uwa· minister Boerner. który podkreślił. te 
różnorodnie: niektórzy adwokacI prlY' tclcgrafliw. ia. Iż taryfy pocztOwe I telefoniczne W

1 
ostatnie lata dały usprawnienie ruchu 

taaają wypadkI. w których sąd pr ly- I~cfercnt ooset Sanoka wyjaśnia. Iż· POlsce sa zbyt wysokie. . pocztowego. 
znnł powÓdltwo. budżet nie rÓŻni Się od budżetów po-I Poseł T~ozmaryn (koło fvdowsk'e) Do~hody preliminowano na rok 19.33/ 

I3rland poznał pan'ą Noułeau na S:1-/ przednich ICl!o ministerstwa. Por6wnu-, u<;karza sie na wysokie taryfy I sprzc- 34 o 13 proccnt mniej. zaś rozchody o 
mym pOl.:ząlku swej kariery· ~dy byl iac larvfv pocztowe U nas I za~ra'lll:ą, ciwia sic f'lorównv\\'nniu 'ch z tarvfami ' 14 prol.:ent mniej. niż \V budżecie zesz
leszcze młodvlll. zupełnie biednvnl atl- dnj,ć nalc7Y do wnIosku. że tan-Sy w, I opIatami w ktajach stosunkowo znacz- forocznym, daią<.: tern . dowód naidalcj 
wokatcm. Mieszkał wówczas w ~allll Polsco nfe są wcale wyżs7e niż Z3s:ra-; nie z:1tndniejs7Yl'h. Poser przY1"aje' idącej ostroż-nośl:l . Wpływy z głównych 
Nazaire. rOlD()~zynał praktykę. jako ad-lnIcą, Taryfa pocztowa ;est z32ranicą ! Iż poczta "nIska zn3anie rozwit1ęła źródeł preliminowane były o 15 pro· 
wakat partjl socjal1stvcwej w tcrn mle- wyższa od polskiej, taryfa telefonlcZnaj' swoja dz l alnlnnść I tO?hlldowała sie· o- cent mniej ·opłaty pocztowe, teldunicz
śCle doków i fabryk_ Uriand był w tak w Polsce nIc pr7ewYŻsza taryfy w ta- raz. te nr~cl1je niezwykle punktualnIe. Ile i telegrafl1.:znc). 
złej sytual:ji. że pani t'IIouleau. iona za- dnym Innvm krain. . "7"h1(n' ",I.,.,;",,"lp. Celem pf>dn1es!enla wpływów i>oct· 
m()żne~(} kupca. pomas:ata mu pienleż' Mi M dllM FE - ta dąży do skOmercjalizowania metod 
nie. lidy opuśclf małe m'as1o bretol'sk IC' S h· 11 dzrałalności. W połowic kwietnia r. ub. 
w przeświadczcniu. te w Parv~u cze- 2moh o' l-stlllO zn2nngr. :trI' ,feJ' ~. nastąpIło obnlżenl~ zasadniczych taryf 
kają go lepsze losy. pani Noułeau wyJe- 11 U W UU 1l LI U U l II pOC7łowych. 
chała z nIm razem. Mąż wdrożył prOl.:cs P d l ł ł d··· ł i pn wprowadzeniu w żvcle tak zwa-
rozwodowy: po trzcch latal:h pr<l\."es SIC O pa i \l' asny om 1 pOWieSI s ę nvch paczek żywnościowych ruch ' na 
zakolkzyf: pnni Noutcau zo~tnln rOl- wraz z żoną. pOC7.cie wzmó~ł sie bardzo znacznie. W 
wódką. Dwadzieścia lat trwał tcn sto- patdzierniku bvł on już dwukrolnIe 
sunek nienrzerw<lnie: ~dy wres7.cle f'rankfurt n. M .• 20 stycznia I Co SiC dz'nfo za Ich czterema śc1a' wickszy. an l7cli w sierpniu. w ~rudnfu 
llriand stał sle pierWSZYm człowiekiem (n) Niedalcko frankfurtu nad Me- namI. n'cwiadol11o. W kahlvtTI Tazie w zaś wzrósł w porównaniu z siernn'em 
francji - ochłonęły jc~o IIC7.UCla "'0- nem w malej miejs~ow()ŚCi Hohe Tan- dOlllu nanowala ncdza. Mówią o tcm ośmiokrotnie. Poczynając od siernn!a 
bec przyjacIółki m.łodoścl: Odstanił swe nen rozc~ra'a się jedną l najokropnicj- sąsiatlki. klóre prawIe nigdy nie spoty- do !!rudnla Clvstv 7vsk z paczek żyw
mieszkanie. a sam zainstalował sie na I slYl:h tral!edyj. jakie nOlują kroniki kały Bcverowej przy zakupach codzien- nOściowych wynOsił dla poczty pól mil· 
Quni d·Orsay. świata care~(). Ardlitckt ł przedsit:bior- ' nych. Ludzie ci iyll chlebem I tem. CO iona 7łotych. 

Jcdnak Briand nIe z~nomn'"f o pnni t::a blldowlanv Krvstjan Bever odehrał dawał Ich o2ródek... \V snrnwle radjnfnl1ji minlc:ter wska' 
~outea.u: wy~naavt jej niewielka PCII- sobie żvcie. ~'raz l toną w SPOSÓb/ .Beyer bvł wzir:tym an.:h'tektem! 0- 7.aJ. te pro~ramy Polskle~o Radia Są 
SIę dOlywotnl". która była Wyn!al'ana wrccr. przeraraJąl:Y: . knll~a rozhuuowvwala SIę. Jednak Jedneml z n~f,pon5zvcb. . 
punktualnie przez dalszVl:h dZicsięć lal. DO[lpalili swóJ dom I w płonącym domu · IJrlvslcdl kryzys. ruch huJov.lanv u Poczty w Polsce n'e S3 doficyłowe, 

W ostatnich dniach Brianda. ~dv Im pOwies'll sie. I stał: architekt nie mó~1 znaleić ani za- 7.aWS1e zamvk,.i!ł swói '~ldtet po7os{a" 
zmol!la choroha w rodr.inncm Cocherel neyer liczvł zaledwie 50 tato l\1ic"z- Jęcia, ani zleceń. 'oścIą w dochOd!łch i obecnie hudiet 
- t:'uni Notltcau. choć nfe "'idywał" s'e I krt! z żoną w mnłvm domku. polnżonvm I Onegdaj. OIkoło R'odz. 9-eJ rano tatł o "loczt zamknIe sle nadwyżka. Nie he .. 
z ~Im CZf'sto - przyjechała z Par"ża 'I na k n ł1c.u ~s~cd~a. Ma17onko~je żvli w, ważvii nieli.ani p~zcchodnie dym. do- "z!e O"'a wlelk~, ate m:tł1ca ",le hpofl'llf'. 
?P cl,o,~'ała. s'e chorym l ca!a rrnr!lw?' 0dosobnlenłll. n'kt Ich nie wldvwał nl- ovwaJi.łI:Y SIę z okien domu. Przybyła w" •• ,.. eS4i#Wii 
sC'lą. N'kt mnv· tylko w!a~",e 7 l-Ictn'a 'Idzie, nie bywali ł nie przyjmowali go./ straż oJ:niowa i poliCja. I }rzwl od trJlcsz'! 
M.,rI,,"'e N""t<>:1'I 7:1m1(nf"::t nr.,v O:/>. ści. kan'a były zamknl~t(!. Trzeba było Je Nominacie w SądoW-

i ' ... * • wyważyć. W ka;idvm pokoju były • t . 
drzwi również pnzarnvkane. nic wie. 

Pntiar W faPllbry!'aJ k~rt IIIB I"WO"I-Ie te pożar powstał przez podpalenie Warszawa, 20 stycznia 
U JA U&I U W &I VI - co do te~o nic było watpliwości . Oówiadukmy się. że Pan Prcty· 

5~r.o.g ..,qnos701r11 lI1lół lIDill',-ono zło"-.-.:h nti(:e'i.(klło)J::neP(n)ka(fltj,~ ~a pi€;trze byro wyraź- dent Rzecz:vpospolitcj mianował w dn. 
-. ... "'M'i.. ... .. J7-ym b. m. sędzic~o Sądu Najwyższe-

Lwów. 20 ~tyc7.l1ia. ,wejść do wnętrza i rozpocząć akcie to- / Po krótkiej walce.z ogniem - moz- go p. Stefana Zaborowskiego - wke-
\Ve czwartek o ~()dzinle 5-e; rano ka!jzacrjllą. Pożar ugaszono po 3-go- na bvlo przeprowadzIć p(}s~~klwan !a \'-: prezescm 'Sadu apelacyjne~o w War

v.;Ybu:hl grdny pożar w .f~hryce pa- dzjnl1cm zmaganj~ się z. o~n:em. I d()~~lI. Na str.y~·hll .7.!Ialczh policjanCI szawie: sr:dziego sadu apclacyjne~o w 
pteru I ka,rt do gry .. Karpal1t we LWO-/ Przyczyny pozaru me zdołano usta .. ~\l. a truDY. ArchItekt I Je1!O iona podpa- Warszawie. p. Bronisława Oa<.:ka
wie przy ul Zielonei Nr. 20. lić. Stw1·erdzono Jedynie. że nie pow- Hi dom· pOczem powiesili się na belkach wiceprezesem sądu apelacyjnego w 

Ogień powstał w magazynie fabry- stal on ani od krót/kiego sPięcia. ani te! na strychu. . . Warszawie; sędzie~o sądu okrę~owe-
ki na r:ierwszem p·ętrze. w tej ~aTl1ei u- od 0lm'a kOl11inowe~o. I W całym. dnmu n'e zrtr.lazła polIcja go w Bydgoszczy p. Tadeusza Szurle-
bikadj. która spaliła się w roku ubie- i Dodlodzenia policyjne trwaią. \Ve. . am Je~nc~o fenl2a. . wicza - wiceprezesem sądu okręgo-
głym. ' . : dle przYPuszc7.eń dvrekcii fabryki. prl'- r?d~"!e w stareJ szknlu~l'e było (kIlka wego w Ostrowie Wlkp .. oraz sedzie-

Pr7vbvła na mieJsce straż p07arna cZY'r1ą f107aru był porzucony przez. ktń- nlerscl(?nk~w bez wartosd, Jakas de- go sądu okręgowcgO w Gnieźnie p. 
pod kierowo naczęlttika SzraczVltskie- re~oś z robolników niedopałek z pa_I' w l 7ka I t. o.... Stefana \Viclickic~o ~ wic(!prczesem 
go. m'ała bardzo utrudnione zadanie z vjerosa. sądu okręKowc~O w nyd~oszczy. 
'Powodu grYzące~n dymu. I Szkoda wynos; pńt miIJona złotych. Ponadto Pan Prezydent Rzeczypos-

Dopiero po zabczPlt:czenj,u twarzy Fabryka była ubet.pieczona na 70,000 Obniżenie procentów politej mianował około aD-tu asesor6w 
maskami gazowemi nlogli strażacy J dolarów. od potyczek budowlanych. sądowych scdziami grodzkimi. 

l]k S'ę Wytwarza sztuczną drnżYZnę? 
~JJ's~e .so6frf!ł r:łlQdu .,., tder •• nftu ani.lii ~en 

or'luhuló.., pt1lemusloJl)IJ~'" 
Warszawa. 20 stycznia ! od natychmiastowej ZWyżki cen l to o 

. \V związku z podjctą obecnfe przez i całe 200 proc. W przeddzień powstaniu 
rząd eflen~lczną akcją w kierunku znii-: kartelu bowiem cena kwasu we~lowe
ki cen artykułów przemysłowych. a ~o wynosiła zł. 4.80 za 10 kI2.· zaś w 
z \vłaszcza skartelizowanych. szczc~ól- dniu zmontowania kartelu skoczyła do 
'Iie interesujące słaJą Się szczes:óły kd- zl. 14. 
dora7owe2o ru\!hu cen wzwYŻ z Chwilą I t:nuncjacje przed~tawlclell POS7.cze
~dy którak'0lw1ek s:ałei wytwórczOści ~()lnvl"h fabryk kwasu wes.rl()wc~o pOL' 
stajo sIę terencrn działmi kartclOwych. wolilv kOflsunJcntom ufać w przcJ~clo-

Do tych ~afc:zi wytwór .. ;zośc l Iwlc- wy l:harakter tej <.:cnv. obliczonej na 
ty mięuzv innem i fahrykncia kwasu powetowanie fabrykantom kwasu we· 
węR'lowe~o. w stosunku do I.:en. kt6re· glowe~o. strat Jakle przed tawlązanłem 
!to również zoslała obel.:nie - jak Się kartelu wynikły przez wzajemną knn 
dowiaduje Ajencja .. Iskra" wdrożona kurencję. t:nun<.:jacje te mlnełv się je 
przez czynniki rządowe akcja zniżki. I dnak z rzeczvwlstośclt\. Ootąd. Póml. 

Kartel wytwórców kwasu węgIO-!. mo upływu trzech zg6rą tato kartel Ce 
wego odrazu po swem powstaniu w ny k.llUiI-c;..u węilloweilo nie obnityt 
roku 1929 zaznaczył swą działalność . ł 

(F) Jak s:ę '~~~~~~~~n~~. s;~;~~~~~_ WIad. Słudnicki skazany 
dzcnie obnliai'lce stawkę procentową na trzy mieslącl! wU~tlenia. 
od pOŻYCZki zac1al!I1ięlcj przez spół- Warszawa. 20 stycznia 
dzi~lnie budowlane, które niebawem ma (St.) Władysław Studnlckł skazam 
WC1:~Ć '!' ~Vl:le· ma bvć o~.łoszone ZI zo~ta: za zniesławienie wojewody Gra
waznosclą wstecz a mianOWIcie od dn. tynskle~o na 3 miesiące więzienia. Ka
t stycznia r. b. rę tą s~d skazanemll darowal t1a mocy 

amnestii. 

~r~m W~~WJ J~ Kmin:e ~m[iW [j~nKi~wi[WW9i 
przed .qde_ parushi"" 

Pary!. 20 stycznia Imieniem Krasittbwej powÓdztwo 
Na wnkandzie sqdu paryskiego zn:t· wnosi adw. Torrcs. 

t~zła.~ię sprawa, wytoczona M~rJi Ciun- Sprawa, nie~'.ety, musiała spaść t 
oewŻlcz przez wdowę po Kras.tnl~. wok~n~y. sqd bowiem otrzymał zawb. 

on~ b. amba~ador~ Spwletow w domleme. iż pozwana nie może staw ; ~ 
Lond~me oskar~a ClUnklewfczową o I się z powodu przebywania w więzi li~ 
kradZIeż brylantow, które stanowiłYłkrakowskiem. et 11 

biżuterję rodzinną. 



Pomóżmy polskiemu górnikowi ... 
Niemcy wykorzystu.ją dla swej propagandy 

nędzę na Góroylll Słąsku 
Kryzys, nędza i bezrobocie w jedna-l Czyż trzeba dowodzić, te w takich 

kowym slopniu nękają cały kraj. l nic- warunkach 
tylko nasz kraj. Wiadomo. że kryzys propaganda niemiecka moie być wyJ,t. 
współczesny nie jest wytworem tylko kowo szkodliwa? •• 
naszych stosunków, lecz ogólnoświalo - Niemcy wiedzą o tem doskonale i ku;", 
wych i dla lego w mniejszym lub wil:k· żelazo póki gorące ... 
uym stopniu Poszczególne instytucje, a nawet ,mia' 

daje się we znaki na całym świecie. sta w Malopolsce wschodniej p,odjęły 
Są jednak pewne dZielnice naszego samorzutnie 

kraju, które wymagają specjalnej pieczo akcję niesienia pomocy g6rnikowi 
łowilości i wyjąlkowej pomocy. Do tych polskiemu. 
dzielnic należą niewątpliwie okręgi prze Za ten chwalebny czyn nalety się im 
myslowe, w pierwszym rzędzie . czcść i chwalal 

Lódź. Ale jednoslki niewiele tu pomog". -:.-
następnie Kresy, którym grozi obca pro· Tu polrzcb~a jest pomoc całe~o nai"od~. 
paganda. całego spoleczcllslwa, któremu dro:ga : 

O sprawach tych nal~ty mówić olwar· Jest praca polskiego górnika i ziemia 
cie i szczerze!... Obłuda, falsz i ukrywa- śląska I 
nie głowy w piasku, mogą raczej zaszko Zwiqzek Obrony Kresów Zachod.nich, 
dzić samej sprawie, niL przynieść jej jaki czyni wszystko, co leży w jego mo~y, 
kolwiek pożylek. aby ulżyć doU górnika polskiego. Przyjdź 

Wiadomo, że my im również z pomocąl 
na Śląsku nędza szerzy się zastraszająco -a~ 
Górnicy, pozbawieni pracy, napróżno •• III·_BIlIIIIIIII!IIDiW __ II.IIIII'.'lIt __ ID ...... 

Giełda zbożowa. 
wałęsaJą się od urzędu do urzędu w po
szukiwaniu innego zajęcia. Biura pośred· 
nictwa pracy zajęte są rejestrowaniem 
coraz lo nowych rzesz bezrobotnych, o Na wczorajszem zebraniu glełdy 
wolnych posadach niema mowy. Prze' zbożowo - towarowcj \V \V<trszawie o· 
mysłowcy niemieccy przeprowadzają co \.!"ólny obrót wynosił 1631 ton, '\V leru , 
raz to nowe redukcje. żyta 372 tony. Notowano ia 100 kIt. 

O dwa kilometry od niemiecldcl!o parytet wa$!Oll Warszawa. w handhl 
Byt0'!lia, ~ie~ci się polska osada górni. 1.lurlo\vvrn. W bdunk:1ch wagof!.ówYdi: I 
cza Szarlc'-Pleltary. liczqca 28.000 lud. zyto staIldart I-szy 16 - 16.2~, II-gl 

' ności robolniczej. Osada la znalazla się II standart 15.75 - 16._ pSlen1c~ czer\\"o.. 
w krytycznej sytuacji. na szklista 28 - 28..10· pszenica Jedno-

Nędza mieszkańców tej osady jest lita. 27 .5U -: 28, zbicrana 26.50 - 27. 
wyjątkowo ciężka. Szczególnie dziatwa I owies Jcdnolity .15.50 .-: 16.50. zbiera'ryv 
odczuwa tam skulki silnych mrozów, 13.50 - 1-1.50. JCcznl1cl~_na kaszę 14.ł5 
głodu i bezrobocia. Dzieci nie mają c.o ' do 14.75. browarny 15.'" - 16.7.5. ~rv
j~ść, w c1111tach ~imno, wiatr przedl~ern l ka 15 - 1& proS? 17.- li8. ~roch pól' 
Się poprzez ~blle okna, przeslomęte I nr 23 -:- 25. J!roch Vlct~r a 25 - 30. 

· tylko 5zmalaml. \\ ~rka 1·U50 - 1.1. pcluszka 14 - 14.51l. 
scraucla podwóJnie CZYSlCZOna 9.50 -

• WMS!SiAHjib*WMW"'iMM Gl 10.50. Illh in n ichi eskl 7.50 - 8. rzepaK 
zimowy 46 - 43· sic tnie Ininne 3S - 40 
kOllh': l \, na CZCrW(}Il3 surowa bcz ~rubcj 
kan 1J nki 90 - 110. koniczyna ' czerw~
na bez' kan i "T1ł~i o' 'ezvstości 97 '" 'ł1'tdb: 
110 - l ZS, biata surówa ,80."7:' tO. bił' ; 
la bez kanianki o c,7,vs1ości 97 prOc.+łO " 
do 160. I11<\ka ns.zelllia ll1kstlso\va 45 '.".. .-
50. m Ilka pszellna 4:0 40 - 4,~. maka 
t v tlllu pytlowa 2ll - 28· sHkowa Ira· 
lowa 21 - 2. otn.'hy oszcnne szale --
10 - 10.,110, średnic 9.S0 - 10. zvłn:e Humorek 8 - 8.50, kuchy lniane 1950 - 20, rze

aauczycJcl zwraca pakowe 15.50 - 16, słonecznikowe 16 POdclu, lekcJI botaniki 
· IIQ do Poldzlal do 16.50. 

/ 

~-----------------------------------------------

DLA KA2DE60 DOSTĘPNEI 
Nr. 27-34 

'10.-

Art. 3662·22 
aoksowe buciki dla chłopców na skórzanei po· 

deszwie. Od Nr. 35·38 Zł. 14.-

Art. 16~7-3' 
Męskie półbuciki na skórzanej podeszwie w 
-ezarnym i bronzowym kolorze. 

16. 

Art. 1971-2.7 
/I ·tzarne ,tnurOWClne buciki z mocnego boksuJ , 

z silną skórzanq podeszwq. ~p 

- PO\llcdz mI, w Jaki Iposób zapylano I" 
· kwlaty?_ 

- I'rze.,; lamochody_ - odpowiada Poldzlo. ~.:..~:) fi' 80110.! Tu rodJ-o!. 

'-

.. ;: 

j' 

•• • 
Pann:'! WeronIk:! nalety Jut do II:JrlzeJ Ite-

neracH. Pcwncl:O raI u r:mll3 Weronika po",la
da do sweJ pr7}'laclMkl przy stolei 

./'...\#' k,' l' (/_\ 
:Il!>r w/llJ/ale WARSZAWA. l nowe. 13.0S Komunikat ~oę\)Odarczr. 13;-10 Kom • 
~ li ' {; , {, ,1 OJ "' __ 1- "~,. C-.J_· P "1 d P Po>l. ml'tror. z Warszawy. I.U5 Poranek szkolny ze 
~ }/.'rJ lIn ()II' . . ' VG<Ili. ._: Q<Ułenny rze .. ~ ~MY S l \kowa. 15.10 Komunikaty z Warszawy. 15.35 
'- .. ; '1, [7, (, "'$oklej. lUO: Komunikat Mctcor. Ul. \\oJsk . t.,ŚludlOwisko ze Lwowa. 16.00 'MUlY,ka ,lekka 

- 1I\0la dr0l:a. Ja Jut pewnIe lamą! nic 
1Vyld~.~ Mój narzeczony został z:Jblty pod_ 

_ i n ,,",pr .. -- ~'etteOf. 11.58: Sy~nał czasu 1.?O5 Program na I (ph'tyl. 16.40 OdcZYt z Warszawy. 17.00,:SkrzVn 

N 
- 'dzte'ń ,bietacy. lZ.10 Plyty grall1ofono\\ c. 13.10 I ka pOl'ztowa Cioci Heli dla dzi'ecl -(H. Rel,ltt). 

- Walcrloo'N - dokoliczyl cicho obok slo
OWI ny Urz~ ~om. P. I. M. 1~.15. Poranek. szkolny ze 17.25 Intclltlczzo muzyczne. 17.40 Odczyt z Kr~. 

_ . Lwowa, lS.IO Kom. I aństw. lnst. Eksport.. 15,1.5 kowa. 17.55 Program na dzień nastepny. 18.00 
dząGY , 1cgomo~~. teatralne I td.~o..,e Komunikat ,ospodarcz~·. 1525 WIadomoścI wOJ- MlIz\'ka lekka z Warszawy. 19.00 Rozmaitości. 

~*.. (lu) _ Fr der k March b h te ,fil • .skow.e 1 ~trteltckic. 15.35 Sl~cltowi~ko ~e L\~~): III.Uj Odczyt, 19 . .30-22.110 Transmisie ż·' Warsz.t _ . .Y . y. . ! ... 0 a r lwa. 16:00 PłytY !tramo.follo~e. 16.40 .. !.lbu.d~"'1 wy 2.?OO Program na dzień nastepny.' 22.05-
WIelkIe przyjecIe u Llpowcra. Go~clc bawią mu .. Bla~ki l CII:ln1e mlloscl t końc~y lako łllstoryk Po~tallla stYCZnlOWeIW. wg!. 2.3.3.; Transmisie z Warszawy. 23.35-24.00 Mu

się ochoczo. l\\it;dzy Innymi przy stole siedLi obecnie nowy swój liIm p. t. "Znak krz·y , p. A . . J(awalkowski, 17.00-17.40. KOIII.:crt sy!n!: zyka taneczna (plyty). 
. . ' .. . 'd' k' P J7.4tl QOCZyt i Krakowa. 17.5$ Pro\:ram na dZlen 

ró\\nlet lI1ayer, sl:lry znajomy Llpo\l era. W , za , po~zem WYl ez za na wa aCIe.. o . '1iastęimY •. 18.00 Muzyka lekka. 19.UO I<OZlI1ai-
' pewu!:J chwili l\\:1yerowl odph:la sIę spinka 01.1 powrocIe z urlopu, March przySt~pl do \oŚd. l"9.ao .,KsiUka rolnicza". w~ d . illi. \VI 
gorsu. klóra wpadła l:l 1I0$7.lIle. Maycr bClccre. 1 nakręcania filmu p. t. "Zycie bengalskie· Sawk:kl. 19.30 . • ,Na widnokreltu". 19,45 Prasowy 
monJalnle odpina kalUlzclkQ l usiłuj o zualel~ ! go lansjera". U~lenńik Radjowy. 2O.lJO-2\.45 Muzyka ickka. 

, I k ".. Z(I:55 WiadomOŚcI sportowe. 21 (lO Douatck do 
sp n e:. • * .. Pras. 1)z. Radjoweco. ZIA!' I'l:.Jjclon. 22.UO-

LIpower Jest zgorszony I szturtha '0, mó·. (l~) -:- Najnowszą sensaclą kto new· ~.3.00 U~ry Chopina w wykon. p. Z. Ral)ct'\vi-
wląc: ' Jorsklch Jest obraz p. l. "Dama z nocne· ezowej. 23.00 Urz. kom. P. 1. M. 2.3.05-24.00 Mu 

-lIta}'cr. co ty roblsz?_ go lokalu" . - Jedną z głównych r61 , w zyka talleczna .. 
Na to nIezmieszany l\\ayerl tym obrazie kreu je AdoU Menjou, wyslę KRAKÓW 
_ Ty sIę my\il'l. to nic Jest to, co ty my- PU]ący w roli komisarza policji. : ,.Godz. 1t.40: (A)d~iel!.n,. P'rzefl~ Pra.sy Pol· 

śtJsz_ To Jest spinkaN' (lu) JJk \\'i~ld()IlIO, niezależnie od ,Ildej J "om. Meteor Gł WO;9k. Sl. /'o\e1eor. 
•• produkcji nicll1'c-:klej W Aml!ryce rów' 11.58: Sy~nał ez.uu. 12.10: Płyty gran1oIO'tlo w e. 
* niei nakp'C 'lI1V J'cst 13:15 ~9ranek szkolny ze Lwowa. 15.1<:,-15 .. ,5 

LIpower wylechał na klika dni na prowIncJe:. ... ' . Transmisje z. Warszawy. 15.,35 Sludlowlsko ze 
Przyjechal o Jedcn dzlcń z3wcześnle. ('Im o (~aSPtlt1nle ' ·Lwowa. 16.00 Płyty Itramo!onowe. 16.40 O(kn-t 

" 
WILNO. 

11.40-13,55 Transmisje z Wars%aW;Y. i Kr'a
kowa. 14.40 Program dzienny. 14.45 PI,i:śni he. 
brajskie. 15.15-16.00 Transm. z Wą\'s%a~y. 
16,no Utwory Cezares:o franeka (płyty). 16.Z5 
Wilczc kły radiowc - tnodmk I tnówiony 
Mlodz. Akad. U. S. D. 16.40 Transm. z- Warsia
wy. 17.00 Podstawy muzyki. 17.40 Transm. % 
Krakowa. 17 ,$5 Pro)'(ram n3 niedziel~. ,18.00 .
Tran-m. z Warszawy. 18.40 TYl1:odnik litews1<;. 
18.55 I~ozmait()ki. 19.00 Codz. odcinek powi.e
ściowy. 19 \O Rozmaitości. 19.15 .. GreckI 1eatr 
jarmarczny" - odczyt wnl. pro f. St .$i'ebrnY. 
\') . .30 Transmisje z Warszawy. 2\) OO-Zl.oo 00-
dzina życLcń (płyty). 21.00 Trattsni . . iI Wir· 
szawy. 

Gdy wpadl do sypl:llnl. ustal swą tonę w Z Johncm BarrVlJłore. , ł 1ilm ten w 0(1- "Warszawy. J7;OO Płyty l1:ramnfcro\\'c. 17.40 
obJęciach Jaklcgoś młodzieńca. rÓŻllieni U od obrazu o tcj samej treści z O<1~~Yt. :17.5,5 Prolram. na ~zień naq~' pny. 181)0 UNfEWA1.NIAM zl1:uhiona kslą~eezk~ ł<ą.sy Cho. 

Llpo-
Conradem Vcidlcm nos ić będzie tytuł: Kone~rt. 19.~ ... ROZ,,!~ltOŚCI,. ~omunlkaIY. 1915 p 'ch, Kraków. Zielińska Bronisława. 

- Ach, takI - zawolal rozjuszony C I l) . Ol Odcży,t. 19.ao,:...tJ.05 Iransmlsle z Warszawy. J 

wer - wiec zdradzasz mnie IN, Acb, ty podIa. .. arowa \.asputln. 2J,OS-Z4.00 Muzyka lekka. Z4.00 Ucinał z Wie- l :CZt:NICA do pracowni robót. recznych po. 
nędzna grzesznico 1_ ... ty AiarJackiel. tl zl'bll3 zaraz. Scelenlrcud. KrakÓw, Dunale,w-

Na to Lipowerowtt. uspOkajając mebl Ex.dyktator bols7.ewi ckl, ~ skiego b/lI m. . ZZ 
TrOcki ' POlNA~. '. 

- PsssII'M Nie tak glośno'M Awanlurę mo- d i ł . kilk t . , d 1 GcKh. lt.~: COdzienn:y Pn:eg1ąd Prasy Pol· ROWERY, motocykle. łóżka bjaszane •. umy:-
zesz mI ' zrobić pótniel. gdy zostaniemy samI. ZR"O Z Się z.a ccnC. U YSU:CV. O Cl-. ~Iej. '11.58 Sygnał czasu. 13.05 Koncert gramo- walki. kasetki ż~lazne. lakieruje .na ·!torąco Zy. 
Paco ten obcy człowiek ma wszystko \\ ledzIe!!? rów WYJ.! I Il S1Ć k r()tk 1e przcmów1C'lIe na łól!P.wy. 14.00 Olt/dy. 1·4.15 Kom. !:ospod. rojno la. Kraków I)lu\l:a 68. , '-

*** :1~:~1\ ~;t:i~;\ t~~~~~n-:\i;~6ili:ik~ ~k:~~~~~ II ::i~l~:~ ,TM::::t;je ;d~~ars;aA~\: i~'~~~kli~ I ~~I ,\\ uo. ~.1I~~~ dolar<~w'dc~ckatn .~a proJ>O.!Ycle. 
• b I I d Ikl ó , . f 18.'20 Interludium muzyczne. 19.00 Nadprol:ram " .oszc.ma. luro po. ra 1l1~IWa I\uj)na -, "pr~p-

N.ayer wy ra s ę l przcwo n em w gry. ŚCl oxa. 1% .l1itstr. m. Ul. 19.28 Sygnal czasu. 19.30-22.00 dazy meruchomoścI, EugenJusz Lllzarowlct. Ja-
"ayer wisi na słabej linie. Ze strachem spogl,,· .... T-rsn"misje z W~rszawy. 22.00 Sygnał czasu. I slo. 
t.la w przepaść. Prezescm kluhu brid źis1Ó\\: W H(lHv- 22.ns KonCert chopinowski z Warszawy. 2.3.00 -------.------~ •• 

_ Mój Bożel ... teby tylko lina nie pęklal'N wood został .RYSZard [)i x. 1.:t orv ' SWąjK0ń1li11ikatY"23.10-Z4.00 Muzyka taneczna. SKŁADAJCIE DATK~ NA LISTĘ. r rWWO. 
'Na to przewodnikI prezeso\vską dli~la ln()ść r rLi,,).l'Zl;lł pC':" , ,. KATOWIC'P.. JEWoDZKfEGO KOMITETU F~U" 
- Niech sle pan nic martwI.- ltlam w domu dobito od teg o. ze · ogra ł d'l' n1tkl Cl1ve G.II. U.e: Cocl&kIUlY Pn:e,,~ PrUT Pol- SZU S~KOLNICT\V A PQLSKlE.GO ZA-

Inruł. L3rooka. ' skie.J. tt:M Sypal czuu. lZ.lO PłYtY gramoło- GRANtCĄ1 



Sensacyjna powlejt współczeanQ. ·napl •• I spec)alnle dla "Exproaau" J7ERZI B4H 
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STpRe:~nlCZt:d:l"\ż~~~ T'~CZ.nKUd PkOWIESCl l na babIna - że z duchami IC'plej nie za-I - Pieniądze?!... - zdzjwiła się o-l - Mimo wszystko - rzekł Legot3 
w ej uZ}'stCJ no,y l) onano Ole· • ..( . tk t· k . ł 11\' . d .. 1 d I 'I" k sa.~lowitcj zuroum na podmie/sklei szos'e I.:l~ na\,o ... mOJa ma a ez ta nua a. " Je- ·groml1Je. • o przYJaCJc a, .g y. zlla. CZ I Się na o-

Ottara niczw"'klcl/:o zahdi'lwa paula mlnda szk.,la za miastem we wlasnym domu... - Tak ... 500 dolarów •.. Czy od m- rytarzu - J1mSISZ Ją mleć na oku ... Ja 
icslcze i ladna hrabllla \VIIska klóra zna·1 A W t~1J1l damu straSzYło ... · Zawezwałal ko!:!'o nie spodziewała się pani tych pie- sPrawa z picnicdzmi z Berlina wydaje 
le~JI.lno naL!a przywlal.an" do kOn1~ ilrabJnd ' wke J)Jllkj<: ... Polkja nic nie wskórała llięd y? ! mi się mOcno podeirzana .. 
\\ lIska b\ la uUucwlla. W reku Jej zna ~e· T I . ' Z· :". • I • • 
~Iono ,trzepck l~tu. pisanego <lo Leny Po- ·a W tr~, dnI potem zna czlono ~OJ" mat- - N;e ... Ale nIech pan pozwolI.·. MO-l' Orant sktnął głową. Ale gdy lCg-Ot1 
reb,klel. kę nlcz~ .. ~vn .. : Tak też hlło z PJerzaklem. że uda mi się przcczvtłlć... znalazł się na schodach, zamiast dQ swe 

PtHęh~bka Int. biedna. lecz uczciwa Przcpowlod:7.wl mu duch, że po trzech lc~ota wręczył jej list. go pokoju Janusz udał sję ponownie do 
~ZeIJ.Cr:'cl,;n·ll'ernoa dNa. ,nla PI ada tPf)Cz"tkj'o~l-u .fo, dniach umrze i tak się ~tało ... Zostawci~ Lena rzucI·ta okl'cm na Hnję czar- pokoju LeIl" 
u ~ u· lla w eJ Pl) ""ornc z lrt)u!ll I '1 • d' bl' k '. .J'. 
Wiadu'110 bowic'll. te hrabina przed śnller, el/ .• c,! Ja a w.SPD OJ:l... nych lIter. Pukał dość długo zanIm otworzyła 
cia m131a. ~'l' jawIĆ j~kl\ś tajemnl.;e. doty· l fUIllY ludZI. podą7.nlo na ullc.~ Ce Charakter pisma wydawał się je] mu drzwi. Zauważył niewyschnjęte je-
cza~a tV':11 Lcny. 13!emnice te ubrala icd· dal1ą. bv prn'Jrzeć sIę temu dZlwac.z- obcy. szcze łzy na jej pol' ~ kach 
uak ze soba do $:robu._ lIC'nlll domKowi w którym mieszkał zdun l' ść l' t b ł t'. I~Z . 

Lena ma narzeClonero - doktora Ste· PiC'rzak Poli",j; musiała do pótnego wl~- re ts u y a nn.s ePpU1ąa: ol. t lal ścisnął mu scrcc. Zbli~ył się do 
fana La.sc.;.klegl) .. kt6ry la J>Qrluca. ~d}'f ,_ 't _. .• Ć' .1 k Szanowna Pani l... OllleWaL. n c niej i wzi"ł ią czule za rece. 
za.~(,.;hal SiC \!f pleknel artystce filmoweł czorn. li rz~ my~Hl . I?orz~ue " p • d ,rze. • " 
\\ terze I udllll,klej. praclI!acej w w \'t wór 'Ii \VICŚĆ O •• BlałeJ DamIe" rozniosla SI.. mam obecnego ani a res~, P - Niech pam Ole płacze ... - ~zcp-
.. RolI,l'ilm". Wla~~lcielcll1 lej wHwórDI Je~1 r>O calem mieśde. ponieważ strach ma to tą drogą pozwalam sobIe prze· r.ąt.-llIagam panjLl, nicch pani nie pta-
1\.lucl1er. sZP'ea: nle,"leckl. l Ik i . l tkl -b ł k (t . ł • d • f'; Cala w}·twórnia jest E:nlazdcm szoie~'lw- W e e o~zy. p o prz~ ra y w rll c:t. Słać Pani mOle najSer ccznlC,\3ZC cze·.·. • . 
sk~cm, ~ do t~j bandy prócz Muellera oraz za~traszaJ~ce forn:'Y' .M~wl{)no O ~ro:t- ŻYCZenia. Wątpię, czy Pant przy. . USled11 na kanap:c .. Lena . ter~z do-
w'fry I u~ht)lskleJ należy Jeszcze "reiy- neJ hanuzle. kryjącej SIę pod nazwtlo in obi j szc e nad WCę tycb Plero wybuchnęła łkanICm. NIC n1e m6-
ser' ~.e~rnan. . •. Białej Damy", która ma zamiar urzą- 1'. m a s c e z a. wiła tylko łzy ciurkiem spływałY Po jej 

()ZICkl p~dst<:'flowl M~e1\er "'dnu Lent: tlznć systemat~znie krwawe nnprudy Ta- kilku słów. Zamiast naZWiska I o. twarzY 
do 1II\'twńrrll. c;hn\c z nlcj rÓllo'lIll'.! u,,:z~'nlć ' • b' . . . . • ~ 
Izple.-:a.' Lena _ nie pnucjrzcll'aiac nic zle, hunKo\\'e na s'klepy i mieszkania pry- pisu mej postacI pozwolę so le PO - Niech sH; pnlll uspokOI ... I.e~ota 
(O - zaut~la mu I wp.aula 111 sprytnie u· ,-,,,tne I że zabÓjstwo zduna P!erzaka by- dać inny szczegół a mianowicie '- byt dziś wyjąko\\'o zJencrwowany ..• 
Ita~v'lone SlUI~'k d I dl' f ło tylko oslrzeżen,iem dla ty<;h, którzy J'ednocześn'lc wys';lam 500 dola. Zresz:ą niema się cze~o dZiwić ... Tyle 

~ nocy za ra a s ę n p05e stlili ran- lCc!tC" Z t" bandą walczyć J t t· t k 'r I t • I cuckic20 I ubiJiI alta\:he wo;4owe\':o Wy.' 'I "". Ó I.. • ż dr Jnko ma os a 1110 ros·.. y e zmar wIeli .... 
kradaillC ledno..:ze~l1je, biurka ważn'e do. Tak czy owak - sprawa .. małej na- r w ruwnlC tą samą o~ą, Może nie powinien byl w ten sposób 
kurncnty. \VszySlko .10 ",iaJu byĆ E!a fil- my" frap?wala wszystkich, nie Wytą-o częściowy zwrot pożyczki. CZy m6w;ć ... mówiĆ ... Ja pnni wierze ... Pani 
m,OWI\. lec~ oka1.alo .sle rzcclY\\'lsl~\~C1a... ~Z3,:'C poltc)!. jut przypomina Pani sobie, kto jest icst niewi.nna. Pani uie utrzvmuie z 

Lena "le "lilie !'Ie Już wn.~·()hĆ z Iych lcgota brał czynny udział w ~ledz' . . ~ ... . . . 
okrUfnrch sldcł. M\lclh:r IIcz;ynil z nici I p d 'ł I ': I' autorem lIStu?... Sądzę, io tcn nl1111 kontaktu ... Ja przec'e wIcm ... On 
,:V-'iazde filmową - I~e Rey _ II Idy ~pc/- .Iw C. rzcprowa ZI re:w zJę W iti esz· zczegM w zupcności wystarCZY. łcż wic .... Tylko był zdcnerwowany .. , 
"11a lliż swa role szpiega. z'aiina/ Drzcu~łe ' J<<lnlU zduna oraz robotm-ków. którzy g(J S, d J i d' ł' '. No niechże "ie pani uspokoi 
biorslwo I 111011111 sie wraz Z LehrllanncIII I odprowadzali, czuwał na-d dotnem PTl3 wysr ą me postac o zy w pani. . ~.' .. '. • 
l~n~·",ł. Ale cla::le ieszcze ma I. Da oku i ulicv Ceglanej 14. szuka' ślad6w .. Bi.t pamięCi. Łączę jeszcez raz słowa PowolI śC1cltało ł~al1le. R~m'ona 
IIIC Dr7(,lale tel sunl,lt.owclĆ, I j .,) .. I" i k rkl ł ł .~ pr7esła łV drżeĆ. PochlIpywała lCS7Cze 

\V~l\\f\'citllt trI ulIikl ~lplel:owsklel zaJ. (' amv. ('\,oz a zw~ e n c 11 e lhu' naJwytszcsro uznania, zawsze . I . d J l t zk' d 
mula ~;ę trzej de'l'~ly\VI: _ Jan t~l:l.lta, wił o wynikach poszukIwań. szCZery I oddany _ X CIC lO, IIle o rywa LlC c lUS ec l o 0-
lanus~ Orant l Waclaw KarcU. Czwartel!'o dnia te'~ota zjawił ~Ie \\ '. ClU. .• 

' •• * i hote-Iu ,.Adlt)Il". Po kr6tl\kj Tozmo~tt . '~ena po przec~ytaT1.iu tych słów, sle- Przvsu~<\ł SIę do n.leJ. • . • 
tel1\ł po n/eudan,'", ZII"llłchu 1I3m"Mt- Z Orantt'm: oOlrdwaj zapukali do pokJju ,dzm'a przcz chwdę n:eruchoma. . - Pant Leno: pan, prze~le wie ... ~a 

n\,m ~inalaz!1 Się w ' PJ!a~ barona I~c!tena.' Lenv. . \1" _ No i cóż? _ zapvtal tegota. n1e pozwolę pant skrzywdzJć ..• 
kt6ry .cdnIlCZ('~llle h~\t wlaśclcidcm wicI- }) l tł..' 1. k; b d .. • . - . . b'·? "I t . k' I' l kic! fabl}'kl:~'W f.h~·~e- tei zrc\łu\cow~no r~y ę a lc,,> ł1l~-'Z}VY ~e, ar zo st,f" NJę przypomtna pam so JC '._ ... OW~ C s~l11e la os w~ CCI; v n;u 
wicIu ·robnlników. miedzy Inncrul ló\\.'nid lIe\:znloC. - . 'Zaprzeczvła ruch cm ~łowy. Z ust, NIe chCIał tt'~o powledzlcĆ, me 
J\olaC1~a. "I(\ry Pfl~ b}·I. cło Leny. by po- - Musimy Z panią znowu pomówić-~ _ Nie ... Nic wiem kto to jest... chciał wogóle m6\vić o uczuciach. kt~-
Ik:llr~\n!~a s,,~tln3 l'wÓI cd

1e/.ki}ol'· 11 o~włnuczył Zegota poważnie. przez chwilę zdawało iei sie. że mn re gncbiły j!O od chwili. gdy znowu UI-
.- u .. e s e w o II; Itul ny na u cę L . ż . t ł' ~ . f Al . ł L "l' '.1' ł ' k • Ć Oarncar~ka. I!dlie rnlcSlk. Kohrr.ek. enn lU, Z lC~O oml zrozum a a, Le te słowa te . pDsał Stc an... C pr7.CC'C rza enę. l'Ie wlcuzla la lO nazwa, 

N. p;~t\!rlcu w tym sa'"vm dt>mu mieulca czeka i~ pr7.ykra niespodzianka. ri~dY' nie pożyczała mu gotówki ... Sk~d I ale czuł się leTlszym weselszym, spo-
j:~ robotnik Roman tolber z ton, I córką -: Slu'ch~m panów ... -- odrlarła nle- \\".i~c tcn "c7dciowy zwrot pożyczki"? kojniejszym przy nici ... 

W kil1c. mIesIęcy poll-'m odbywa alę co mespokoJnym głosem, siadając na A Jeżeli nie Stcfan. to kto? ... Komu po- Może to była miłość. a może - ot, 
.ł-J 'lub z ba.rooem. knn~Ple.. . żYC7ala picni<lclze? ... tak - przelotna miłostka ... Nic mógł z *.. . Zezota zal'lnłlł pafllcrosa ' ł patrząc Le. ObY9wa; dctektywi przvsrl<ldali sie całą pewnością twierdzić, że zawsze 

.Ab, ,nnVo'I1, 'ci"g"l\ć n.a IW" lłr""ę n:e pro~to w OCZY. zaTlvtał: uważnie Lenie. lecz twarz jej zdradza- b~dzie ią kocha-ł ... Teraz zrob'łby dla 
t.enę. "~u.ller wnz , t.llmanem siarai" -: ClV utn:rmuje panl feszc7.c kon- ła coraT. wicksze zakłrmotallic. niej wszystko, aby jej było dohrze .... 

.... ' .. , ~~.:f:~~~wolt b&l'OCI& l pow&tnit Lenę &e takt 1, MI~IICrC1l1 i Z tą całą .banda? , _ Nie mOlre sobie przypomnieć ... - aby si<: nie martwila ... aby nie plakała ... 
'- . w tytD celu Lehm~n MW'uul. lenn. . -; Ja .... - ~cja ~odskocZ1; ł:t n<J od.parła wreszcie. Może to była miłość. a może ... 

t.kt I Ziuf ... girls" kabarel" "Zieln"", Pa· krze,le. - Ską~z7 ... J nccie bałabym C7uła na sobie niedowierzające sPoJ- Przesłała nlakać. Chust~ezkę scho-
plIl:'a" I namawia la do WVł31.du do Dole- SJ~ n. 8 wet... Ja JUIZ z nim! nie ·mam nIc r""Jl;a ohvd"'uctt m"~czVln, Czyżby n" wała do torcbki. 
chowa I:dzie ma lajnĆ sic Slefancm. I ... " ".. lA Kaleta . przebicra sic za k~lcci" ~llpr«:h- \\'~PJt r.ego... • _ , _ prawdę przypuszczali, że Lena utrzy- - Napi.;c sie pan herbaty? - zapy-
ta; ~7.efa w,"wiadu nil'rniecklCI:O i każe Leg()t~ \\'est~h!la.ł ~Iezk.o. j3k~d~:h~ muie jeszcci kontakt z Muell('frm i Le- tata. próbując się uśmiechnąĆ. 
Muellerowi okrJ~ć nief;lkicRO Oromskicl:o, ta octDOC:vledt nle~un''i!I\Vl"'~e go ?zadOWpOrlzl'ea. hmancm? ... Wiec nie ndzysk;ll; j~~7c7e Januszowi zdawato się, że spotkało 
Clląnka . %a..-:ralliczncJ delrncJł d\],l()matycz- - zy pan mI.", rzy ... - - d .' I f .? Z b·t ., l' d i . Ik' 

;.' "el. m;cHkajllcc! w hotelu .. E~planaua" kon~'wała l!'O. _ Jestem pewna. te. ~dy- .. C) nl:CI .pe ne~ol' zau al1l.a. ... ro l o JeJ Q's' ~ nag e lllCSPO z cwane, wie le szczę 
. O.;z\'wiŚclc. te delc2'ac/a ta nil!llv nfe t t 11 ł b . , . . . "Ię "e\\ vmown e przykro CIC 
I:' lstn'a/ą, t rolę Urorno;kieltO ma oblaĆ tel/:nta. 1y mnie z ap:l ' . mog a ym SH:lX>lesrnar Ob d' d k '. : 1" i ś' h t . d -I, P 

MIlelIer dla \vvkOll3nia teRo nu\\'ejtll zle. Z życiem ... Mbł pan najlepśzy dowó(' Y.\\ąJ cte tywt '\sta.l' .ena u, n;,ec n~ a .Slę on .. ;. rze-
cenia znO\\'\I ~ci,,~a Lene. ktńra w swej nrzed kiJ.ku dniamI... Lehnmnn chciał .. - plcl1Ind ze są do panI ~,:sP()ZY: stała pł.a;ać .... Czy Lrzcba WIększego 
I'O'1l3CZV u'ad,a Sic ber.wolnle na w~zrstb l11nle stąd porwać ... Cudem tylko ocala- cn ... - rzekł .. t;gota. - .MusI JC. pa~lI SZC7ęścla:... . I • 

. " .. ~ " ZC.}t'!.lą. :OU"I I Kaleta r,tldCl'\S rewiljl lam... : od('hr~ć OSOblsCIC. Orant J
I 
utlrl~'~ ~?~z1P. Przyclsl1ął Jel dlon do. s~ych snte-

... :".. w ' p~'a.~u Wiłsk.cs.o znajduje lIst. w IIlf1r:plI ~e.(I'ota westctln"ł fV\ ra" .dru~I·1 0.1. Z pan:C\..... • • czoll.ych warg ... Dtu~o tuhł JCJ rękę do 
mo.\Va!e~! o .. Bialtl Ilamie". znalaceJ po- /. b ot}lV ., ~ u N l d /' i" dohnrr ta'l'mnłcę Irral>lny. parł' - 1e przY1me tvc 1 P1en,(' 7.V.·. - SWCl twa rzy ... 

pewnej IIt)C\' w tl'11l\U przy Cc~lanel 14 ....:... T<lk. moWwe. ale... . od"arta Le.na. - Nie. w!em o,d kogo one Patrzała na nic~o rozradowana. lecz 
ule,azuje Ile du.:h. kl6rl'lo:o nal\'wa!a . .rII~le Nie ookolkn. 'ł. Wsun"ł .rek" (:fo kI&- pochod7.l\ t 7a co ml.Sle na . c7ą... potem - z.a1{łopotana... • 
II"IIIa'. Zdun I'itlrnk clldal prl~'IavaĆ 'I'" 'V k d ł \V d ł HBi,atl\ ()aJtlę" I 11011161>1 'mlcrć oZ tego po- szen! I wrci4l,gnął stamtąd ni~b!eską ko- -:- 'aż ym razie przcs ane są na .. reszCie wy aria swą d oń z Jego 
·'Wodlr. perte. pan1 adres... rękI I j(-!;ZC7e raz z.a.pytała: 

flwle ' kłute rany. radane o~tn-m noł.('m Dll1tro trzymał Ją w reku. \Vreszcłe - Mimo to nie podejme tel sumv'''j - Nap:jc się Pan. prawda? ... To do-
w ·plecy. f!ol.)1.yly !tO \13 lIIil'lccu.· Wyllik:llo zam·tal: 1:cl!ota sldonił się i wyszed.ł. GranI brze ... l\l.l1ie sic też chce baruz.o pić .• , 
2: ICl!n, te Plc:trz;ak zamurdowany zostal "" 
znlcnacka. . - A czy utrzym~-w~l:t t).'\nl ostatnio podążył za nim. 

Pah,ze doclrod7cnle IIstatUo. fe zdun I) Z k!mś hli7."7.<I znajomośt?;;." 
iodlinie C'7~' artcJ po południu. I:dv poczal _ Z niklrnL .. 
IIpadclĆ lut Z III rok. opuści! budowle. WlIIO- _ Z pewn"m m"!czyzn~, kt6ry wy I 
17.""a za lTlia~te", ł wraz z kilku Innpnl .. '" H 
r(\bolnikami udał sic: w J)Owroln. drolto do jecha' do Berlina?... . . -1.0 

. domu; . Lena 7 nprzcczyła ntcltem~fowy .. 
Poczatko'WO podr!rr.enle t"adło nll ooprl)- t" •• b' k 

wadzaiacych robolnik6w. IIvlo ich trzech. W
k 

pa rtUJnckjSó,e JU'rrcoZ.YW1~ \V ~płC. les nł . Nast~pnc~o dnia Ze~ota zlot.yl Jei Pi'cni"d7.e te przydały si~ jei nicwąt-
Kaidy z nich w\'kar.al Il.'dnak swe alihi. oprr ę, ~ re Leg;,a llle wy uszcza • yi Oł , 1\\6 '1" l" d . 

O glld1.lnle \\'l'M do piatel wldllal !to Z rąk. .. .. bWI ,7. dę . I\~O przcpprasz~ł' I w~. L;.C P IWie. g yż została JIIŻ bez groS7a ... 
Jeden z pollciatlll.w. przcdlodzllcrch ~lO~l\. _ CÓ! to za list? _ zapytała wrie- v z encrwowany. roSI. a ly l'le nie Ale myśl o tajemniczym ofiarodaw-
Pietrzak byl wówczas sam. A o tcj porze sz ."~niC'wała,, Namawia' do odebrania pie- Cy nie d."wała jej spokoju. 
St~~~c;rd~i1n~' f!~~~ftŚ~~~dt;~'i~~ w domu C~ List ten pisany jest wJaśnie do n!~zr z Urz()~1\ $Icdc~ego. ~dy! w tc~?ta natomiast. za:ę!y ?yt cią~le 

w tCII ~po"/lb spclnila sic przcpowll'dnla pani... . pri'CCIW1lym ra7.!e Urząd oddle JC z Po- ślcdzt\\ cm w sprawIe .. Białej Damy. 
talcmnkzrlo ~id1l13. ~tl\re IIka7.alo sle przed _. no mni.e? ... Kto 'goo pisał?... wrotcm do Uerhna. Pewnego dnia przybył z samego ra-
trzema dniaUlI na ulICY CeglaneJ._ . .. . . ". . na do X Adlon" 

- Tego właśme me wIcmy ... Ltst Lena nm·e uml·ała Sle długo ~mewaĆ. C" t I . . ś . ? 

Wiadomość o natyle]' śmierci Pierza- ten n"dszedł do Urzędu ~ledcze~o ; na Wybaczyła mu wszystko. Zgodziła się py~"ł }~ s. a o SOlę co t waznego. -za-
, '''' . d C ł . k k ó . '; . ł' t l 6 .. db'ó" d J ..... ZullWiOny ran Na wywotnła ogromny pDploch wśr6d

j
Pam a res. ZowIe, t ry, p\<;;a e. s o r Wl1leZ na o .1 r PIenię Zy. eszcze, - o\\'S CI J . . • t ł 

- : mte~7.kańc6w dumu przy ulicy Cegla- wa. nie znał widoczllie ~ Pani.:. aórcsu < • .te~o same~o dn1a Orant po:cchał z nią ale nap WIl
Z n··Ś ~SZCtze. S1ę nte s a o 

J~) l'~. I to dobre .. Prócz tego lIStu dostała pi .. do llr7ędll ~led(,7ego. rdzie wręczono! (O' CI o co Sl~ s ant je .•• t ) 
. _ A .mówiłam -. szeptała przeraio- ni jCl)zcez pielli~dze.:. , I," ' !' . . - . . l; .I.:eu.ie 500 -dolarów. a szy Ciąg u ro • 

• .I " . • .. . .,. ;../ 

','-. 

Rozdział sto szósty. 

j~s' "Biało o 



, f 

f1r~~d JOO la'iJ 
nie 6Ulo Jepier ... 

• 
I mr. 

:HrU-'V8 • 6esl'o6nr:le 
"cudownej" małpy, która była ałrakcj·ą war za w- t snone 6011., ,ólli'lH.e~ 

k
a k Mł· k J k h pra:ed 'IJlefi .. em S lego cyr u. - a zon a mr. ac a rozc oro- (z) Gdv się mówi o teraźnicj'"'7,Ośd, . ł . · I chętnie wspominamy "te stare, dobre wa a s l ę Z Z a u ~zasv", ki'edy "wszystko było illaczej" ... 

Przed miesiącem reklamowano w edukacia, w tym czasie zaś podarł OD był wiele pieniędzy. Nieładnie wpraw. Cofnijmy się zatem o 100 lat. a w QC 
Warszawie, nadzwyczajną sensację, któ- kilkaset ubrań. dzie otaksować monetą wartości zmarłe- do okresu, kiedy kwest ja bezrobocia nie 
rą miały być występy w cyrku słynnej _ Na początku swojej kariery art y- go, lecz wyznać muszę, że chciano mi była jeszcze talk pal(\cą. a maszyn' nie 
m~łpy "M-r Jack". Istotnie, inteligencja stycznej _ opowiada dalej p' King _ niedawno ofiarować za niego okrągł~ zabierały ludziom chleba. gdy nie , yło 
teJ małpy wzbudzała ogólny zachwyt. nienawidził on publiczności, a gdy go I sumkę 10 tysięcy dolarów. Mogę tera~ podatku Dd Og-łO'Szeń, a grypa nie jzle-

M · t J kił k ł I ki k' k k ł ł ś .. . k ł b ć ł 5 tysięcy dolarów, lecz siątk,owała ludzkości. gdy teatry byty 
fi lS er ac wy onywa różne ceyn. o as lwano, s a a ze z o CI 1 uCle a na y ma pę za stale przepełniDne, a za wy:;ta wierne 

n~ści, naśladując całkowicie ruchy czło-' 7.. areny. P~zyswoi! sobie jednak wresz- jestem przekonany, że nie zastąpi mi sztl1ki autor nie musiał dopłacać ... 
Wleka~ a gdy po skończonym pokazie, Cle wszyst~le maniery. dobrze wychowa ona mego Jacka. A więc _ dz.iennvk z 1831 roku: 
na salt rozlegały s i ę frenetyczne oklaski nego człOWieka. Cho-clzlł ze mną na spa- M-r Jack, zabłąkane dziecko dżungli _ W Paryżu dwaj osobnicy wpac.lli 
"M-r Jack" chodził po arenie i Z miną cer, wstępowaliśmy do kawiarni na ciast afrykańskiej, przybyło przed dwoma za· na genjalny pomysł zatrudnilenia wszyst-
bohaterskiego tenora, składał głębokie ka, a dość często urządzaliśmy sobie ledwie laty do Europy i tutaj wrekordo· . I be b h [) .f • ., 

ukłony. pnejażdżki rowerami. Naj.1orzej było z wyru wprost czasie, ud.ało mu się zrobić 1\:': I zro ótnyc. O przeu'slęWZl-ę~Ia 
5 b tego potrzebny jest jednak ka'pitał w wy-

Dwa tygodnie trwały występy tej myciem, ~akładaniem kołnierzyka i ~. ni~bywałą ka~erę i zd<J yć ~obie olbrzy sohości 3-4 miljO'nów franków. Dla uzy-
małpy-artystki, któregoś jednak dnia wl~ywaDlem ~rawata. Początkowo Ole I mlą .sławę .. MIał ?n, zapewnIOny. dobro- skanla tej sumy prOjektowano wyJauie 
przechodnie zauważyli że część afi:;za chCIał on pod zadnym pozorem dotknąć! byt t stał Się ulublencem bywalcow cyr· akcyj. które wraz z listą imienną roz
cyrkowego, na której ~idnjała fotograf;a się wody, lecz. i ten wstręt. u~a!o. mi Sij! ko~ych w różnych kr~jach. 'przybył. wre svłać miano do mI'eszkań pryw:Jtnych. 
Jacka oraz zapowiedź jego występów, z cza~em w Oln;t pr~ezwyclęzyc 1 odtą szc:~ do Y',arszawy 1 tutaj zakonczył Na jednej Hśde fig-urować miały nazwh 
zosŁała zaklejona. - Co się 'St"ł01 Cly mył SIę on codzlennte. . I swoJ małpI zywol. '·ka osób. które przyjc;ly akcje. l1a dru-
,.m-r Jack" zerwał kontrakt? A może je . - ~uszę. wyzna.ć -. kon~ynuuJe swo- Yes. ·.:iej zaś tych, które udm(lWiły swego 
go impresarjo, pan King, opuszcza War- le ZWlerzenLa p. KUlg, ze mOJ Jack wart lld'ziału. Lud miał poznać w ten svu~ób 
szaw~ " Ii'. = ~\\'ych przyjacIół... 

"M-r Jack" był zadowolon~' ze swo- -- W Angljl Wy liczono. że w prze-
ich występów warszawskich i z gorące- ".'.-tllłl'.- -'IJDalńłl#o 'lm ar· ,. nOl' tlyś>loc bawełniJanVlł1 maszyna. ab~tugj-
go przyjęcia publiczności stołecznej .. - 1&1 "'." 8111/ 'IiLIIIi _t. I.a U .\'ana przez Jednegu robotulIka, Z'IStęPUjc 

Mimo, że do stolicy przybył ten mał- pro~lJ!;e nod udo8tiontJ'eili~m radiofonjj . mH:ę rąk 150 robotni,ków... . 
pi artysta w towarzystwie swol~i u"oczej W j'ednei z małych miejscow(J~d a'ri-
połowicy, "M-me Jack", to iednak zer- Ojciec radjofonjj - Guigliemo Mar- radjo - systemu" spodziewa się MarcDni ldol.:bkll,:h ml-cstkdńcy roznld!i w szCtąt-
kał on w stronę lóż, gdzie zazwyczaj sie coni nie przestaje pracować nad tDZWD- li każdy będzie w stanie założyć sobie ki or~any dlateg-o, iż w mówiono im, ze 
działy piękne panie. jem radjofonji . Od czasu jednak. g-dy odbiorczą i nadawczą stację, przy PO'- do wyrobu organów używa sIę maszyn ... 

Powodem przerwania występów Jac. MarcO'ni Dddal światu wynalazek radja, mDcy której będzie się mógł pO'rozumie - Podatek od oglO'sz,eń w pIsmach 
ka słała się nagła niedyspozycja. Przed dalsze jego prace otoczone są nimbem I wać jak przy pomDCY telefonu z sobie przynIósł skarbowi brytyjskiemu w w · 
dwoma tygodniami, po jednem z przed- tajemniczoścI. tylko wiadomym abonentem, przyczem ku 1830: przeszło 14 miljonów frClfll,ów 
stawień, M-r Jack nie chciał ,pożye Od czasu do czasu tylko. dO' wiado- niktby mu tej rozmowy nie podsłttchi- t Angljl, półtora mi/jona ze Sloho\!ji oraz 
swojej kolacji. Zmierzono mu tempera- mości publicznej przedostają się pogłos-· wał, ani w niej nie przeszkadzał. " ł pół mlIjona z lrland,ji.., 
turę i wówczas okazało się, że ulubie- ki D dalszych pracach wynalazcy. Przed - W każdym domu aparat telewizyJ· - ACZkolwiek zespil teatralny pra
niec publiczności cyrkowej zachorował. paru laty wielkie poruszenie wywołał uy - woła Marconł. I znów celem cujc na zasadach udziałowych i ceny bl-

Ob eksperyment dokonany przez Marco- wprowadzrnia w życie tego hasła nale- kt6w zostały w\'{htnie ob-ni7.one. frek· 
ok J acka stała jego wierna malSni- j . t d I ł h W S . 

fika.i płakała rzewnemi łzami. W tym niego na statku .. Elektra". Marconi I ży zastosować ,.mikro - radjo - system" wenc a Jes na ,a s a a. tUI' ~arcI~ 
przez kilka lat nie schodził z poldadu) Fale tej długości odznaczają się rzeczy- r.a pr7..edstawioeniu, danem na kMZYŚC 

czaSIe w cyrku żarzyły się wielkie lam- okrętu, dOkonywując szerC2 doświad- wiście specyficznemi właściwDściami. kr6J.ewshi·ej szkoły tanecznej. sala śwj.e· 
py łukowe, widownia była zalana polo- czeń. Między inr.emi zapalił Dn na od- które rDbią je wprost uniwersalneml dla _:ła pustkan:ti. Nielepiej działo Sl~ w tea
kiem świateł , orkiestra grała wesołego ległO'ść lampy. celów radjofonji. Audycja na krótkich trze budapesztenskim. . . 
~rsza, kilku na pstro pomalowanych Obecnie Marconi pracuje nad no- falach odbywa się bez zarzutu. -- Ja'k wvgląJają poeCI, pisarze ~ 
paJaców, wyprawiało różne harce i bła- wym wynalazkiem. Wiadomo już o~61- Jak wiadomo .przy obecnie stosowa J co z nImi daIlej bcdzle? Opow I< l dają, że 
zeństwa, sypiąc przytem obficie kawała- nie. że chodzi tu o t. zw. krótkie fale .. nym . systemie slychać pró:::z muzyki.,ltu,ka pc\VJfC~O dramaturga Sf1()H.'lla 
mi i dowcipami - jedynie w gard ero- PO których uczony wicIe się .spodziewa. lub mowy. wszelkieg-o rodzaju trzaski ~11< z duhrem przyj~ci:,m publkzności je
bie M-r Jacka było smutno. . Studia w tym kierunku i dDświadcze- atmosferyczne i zgrzyty lub g-wlzdy. Jynie .d~i~kj temu. Ii atitf'oT rO"lprzoedJ! 

Wezwano karetkę prywatnego pogo· nia prowadzi Marconi już od szeregu Na falach krótkich jest to wykluczone. 200 !f1~JSC wśród swych znaJpmvch I 
towi.a, otulono chorego w dwie kołdry i lat. Obecnie przeniósł on swe doświad- Na fale te nie wpływa ani burza. ani pO'- ""rzYJa'l:16ł, ptacą~ ~ te·n SI!osob honu-
chciano go zawieźć do sanatorium dla czenia z morza na ląd. ra dnia lub nocy. są one zawsze słyszaJ .. nwm z~ wvstawleme sztu1kI. .. 
chorych zwierząt. Lecz w tym momencie Niedawno założył Marconi insta1a- ne z jednakową siłą na całym świecie Jak wl·cać. w tych .. starych. lHlrych 
zrozpaczona m-me Jack nie zgodziła się Clę nadawczo _ Ddbiorczą między paJa- Małe rozpO'wszechnienie telewizji tir ;"sach", o którvc~ wsromil'~ Sl~ z fez-
zosŁać sama i za wszelką cenę chciala cem papieskim a zamkiem GandoT~o. maczy się dotychczas kosztowności; q. roz~:I·:~·r'I~. dZIało sl,ę Illewlele l(!-
towarzyszyć s~emu. chor~mu mężowi, Ddlcg-łym o 20 km. Nastennie zainstalo- O'dbiO'rnik6w. a to .ze względu na t. zw. 1,leJ. amze'llI dziś .... 
m-r Jack rÓWnIeż nIe chClał rozstać się wano stacje odległe o kilkaset kilome- efekt interferencji światła. Budowa . 
z,: swoją wierną towarzyszką życia. - trów. Audvcja odbywała sie na·fali 7.~ nrostszych odbiorników telewizyjtlych 't~1J rD~dll'ofe
NIe można było dać sobie z niemi rady, cm .• przyczem rezultaty były nadspo- bedzie możliwa tylko PO' zastosowaniu 
Jack drapał sanitarjuszy, płakał, zawo- dziewane. mimo to nie zadowolniły one fal bardzo krótkich. w których efekt ten Dr- ID .,- 1'11 tlLn ,. ~ 
dził, jęczał, aż w końcu poskutkowało całkowicie wynalazcv. Stara się on na- wcale nie występuje. " ~ ~ 't 
to i pogotowie zabrało równiei panią dawać audycje na fali 15 cm., a w razie Rozwiązanie tego problemu będ7.ie -'i,e.,., .. 1 Je Pl'~e'",c:tcc 
Jack. pomyślneg-o rDzwiazania teg-o proble-I niew1\tnliwie największem udoskonale- "tIJ . 

Po dokładnej konsultacji lekarz-ordy- mu. I\ldzko~ć wkroczy w nową fazę , niem radjofonji od czasu jej powc;tclnia_ młod~i one ł' ilU 
n!l-tor orzekł, że pacjent dostał zapale- rozwoJu radła. I . (sb) (z) Pewna angielka. miss J. Mrmta · 
n!a. płuc. Zwołano kon,syljum najwybit- Przez wprowadzenie t. zw .• ,mikrD. · gu opowiada w jPr!nym z najpn .L.ytniej· 
meJszych lekarzy - weŁeryn.arzy, które , Jzy.:h dzienników IDndY"lskich niezwy-
postawiło smutną prognozę, że przy sła· S · t t · Ch· kłe przeżycie, w którem głó\, lą role 
bem jego sercu, stan "znakomitej" maI.. wla OWą wys awa W I[ago odegrał jej były narze zDny, major 
py je. st. bezna?zi~jny i nie uda się utny. . . ~ I t:rn~st Gee. . 
mac JeJ 'prz~ ZyCIU. O'IJJorzQ nie prle~lIdent. o.~._. e,.,io~do Gd~ wybuchła w.oma,. przed ~c.1a-

Z WIelkIm trudem ud,alo się panią' niem Się na front. major PO I ;gnal Się z 
Jac~ oderwać od łóżka jej konającego (xl Ameryka, a zwłaszcza Chicago maszyn i potwornych bateryj, zapali narZCCZ01H\. oŚwiaJt.:zając jej, że rcm:ta-
męza. przygotowuje się gorąc.zkowo. do otwar- , swą energją wielkie reflektory, oświetla nie to nie przeraża go, gdyż wie t1.1brze 

Późną nocą, gdy sanatorjum pogrążo. cia ~stawy ws.zechśwlatoweJ, kt.6r~ ma I' jące te;en wystawy. . '. I iż z pewnością wróci do nIei. <:ho..:iażby 
ne było we śn i e , rozległ się nagle krótki zaćmtĆ wszystkIe dotychczas Wldzlane. G~azda do teg? celu lU~ została wy- po to, aby ją pożegnać przed ~Wćł ostat-
krzyk, poczem M-r Jack w dał ostatnie Amery~a. :-aws-ze . sły~ęł~ z ~~go, że I brana l nazywa SIę Arkunus. . Je~t to nią w:;drówką. 
tchnienie. y wszelkie JeJ prz~dslęwzlęcla robIone by-; planeta tak bardzo ?dległa .od ZIemI, ~e I W noc~' ąS kwietnia l';It8 T. p . Mon-

p d h d' h t' ł ły odrazu na miarę olbrzyma, ale wy- ł tylko na przykładz.le mozna to sobIe tagu nagle SIę Dbudziła styszą l wvr.:l 
ł dO wIc odll~ Ct ~ina ()r~umk pr1it- stawa chica~owska, ma być robiona na · uzmysłowić. Jak wiadomo, światło prze- żnie, jak ją ktoś woła po' tmi~lliu ~1ło: 
o tO cMyr {UK' Clbę ąd ~ owę . ałc a. d tO- miarę gigan tyczną. biega z szybkością 300000 kilometrów da dziewczyna rozpoznała n-ło~ ~ \~cO'o 
wę ę r. mg ę zle mUSla prze s a- O . t' d g • t lO k d . t t t k bk" to!> ~ h 

wić celn ikom ~a dowód że małpa nie tw~rcla "tek~ohosmde~o C? ~taW1ag a Da ~edun dę, Jes dO a .~ sZ'Yl dO'śkc! ze narzecl~onego i. narzuciwszy \V pośpie-
t ł P l d, Wd a raczej wszys IC CU ow SWla z ru- pomlę zy woma u erZentaml u z lego chu p zamę, z,bległa ze s'~hod(hv ahv zos a a w osce sprze ,ana. owa po h d k . g b • . tł lu" . d - , . 

Jacku, po śmierci swego męża, dała do- powatnyc .razem, d o tonSat nl~ uZ. ednrna- sge1rcba, .SWlaki,0 o ązyc moze wa raz}' lotwtorz}"ć mu drzwi. W świetle, które 
. d . lk" . ." . . tor s anu I prezy en anow Je o- O 11elllS llag e rozbłysło ujrzała wyra·hll'> przez 

wdo . WJe hej wlrno~cl dl r:ywlizan~a, czonych ale ... gwiazda. Otóż światło odległego Arkuriusa, s·f.H,lne drzwi t~arz majora W ~ lskp 
~ yz rtozc orawa ~ sl~li o ciE!°. s °fn14, Brzmi to, jak amerykański bluH. Ale potrzebuje aż całych 40 lat, aby do- nei c.:hwih r:ała ~łużba stanęt; lU ... ; '~a .i~ 
ze v:e .e~ynarze ż u ;acI na zieję u rzy- jest to najprawdziwsza prawda. MonŁu- trzeć do ziemi. Światło, które posłuży do otw.trtl: bramę Jednakże pucu {ur'tł~ą 
mama JeJ przy yClU. je się już specjalne aparaty, kt6re otrz}' otwarcia chicagowskiei wystawy, pocho nJe było nlkoO'o. Przeszuka n ). naiLłt-kh-

Impresarjo, a zarazem właściciel Jac- mają niezwykle czułą komórkę fotoelek- dzi zatem z przed czterech dziesiątk6w drtlt!J całc\ ok;!icę willi nie 'I;;iezio~o 
ka i je~o żony, ci5żko biada i ~,arzeka trY7zną i któr! podch~l'ytując blAsk lat, czyli wysłane zostało z Arkuri~a w jednak naJmnieiszego' śladu ' ~o~I1CgO 
n,a.okrulny los, kto;y go L~k c~ęzko ~o: gWIazdy, .dokoą.aJą otwarcia wystaWy. I roku .1893, aby w roku 1933 douzec do go~cta. które20 spo~trzegła nicvll.o P. 
ŚWIadczył. ZdobYCIe tak mteIJgentnel 1 Dalekie słonce zastąpi prezydenta naszej planety. ; Monta2u lecl także dwoJe te ·~łużby 
zdolnej małpy, jak M-r Jack - OPOWia-1 Stanów. Wyglądać to będzie następują- Rok 1893 też nie jest bez znaczenia. Halucyn~cJa bvła zatclu w\"kiucwlta • 
da impresario - należy do rzeczy bar- co: Na terenie wystawy zostanie zainsta W roku tym odbyła się pierwsza wysta. I Po UI)ływie trzel;h dni p M~l1r'a'gu 
dzo lrudnych. lowana wielka luneta, na soczewkę któ- wa równiet na terenie miasta Chicago. 0trzymclła 7awladomienie te 'rlalor ro~ 

- Za J a. cka zapłacił.em 5 tysięcy · rej padać będzie blask wybranej gwiaz- i W ten sposób wiąże ,się t~tai tech~ika l legł od kuU nieprzyjaci~lskiej w nocy 
m.arek niemiecki ch, ch~c .był 011 wted~ I ~y. Soćzewka, ~koncentru!e ten blask '!I z ~me.rykańsk~ r~ma? yką I czysto. ztem I na 25 kwIetnIa. Dotrzymał on prZyrze
mało okrzesa~y i . C~OdZlł Jeszcze nago l lednym punkCIe, . w ktorym sprytme s~leml. zaga~lenlaml handlowe~l1, po, czenia: przybył krytyćztlej f1ócy do na .. 
boso . Nie umIał n osIć bUCIków, a rowe· wmonto,~ano komorkę foto€'1ekt~yczną. n.'ewa.z t~ pIerwsza w'ystawa cleuyła ł rzec10ne), aby JJoteanać . Ją PO raz 
rU hał się jak widma. Dwa lala trwała Ko.morka Ł~ za pomocą, speCJalnych SIę wteUuem powodzentem.. ostatni. ." 

, 



Miga i z I ego zebrania OZ N ulp~~~~~~ °M~a!~:~:IJ:a 
Soh(}lt~ie waln'e zgromadzen'ie 't.q,! czych uważać będzie za przegłosowany "uratowana". Duże zainteresowani,e w świecl-e bok 

Z.P.N. mIneło nu,dspodz!e\Vanie spokoJ- in minus. I tu staje się necz nieoczeki- GDdzina szósta rano. W bufecie ra~ serskim bUJd'zi najbliższy przeciwni:k 
ni,e, mimo to obfitowało jednak w szereg wa~.,. Padają nazwy kl-u1b6w. Delegaci dy delegaci piją "s trz.ęml'ennego", a na Maksa SchmeJU.nga _ Max Baer. 
mom'entów dość drastycznych, bohate. glOSUJą imienni'e. Turyści Sil za zniesie- górze, na sali obrad ich zastępcy za~ Na-ogól nazwisko Baera' jest mało 
m:n:-i których byli prz.eważnte przedst~- : niem Ligi. Głosuje Widzew, za wnio- przfpaszczają najważniejsze sprawy. zna:ne w świ,ecie sporLowym. Urodził 
wI~Ide klubów rob.otnlczych, względme I skitem zarządu, przeciw znies~en:lu Ugi. Bufet wainj,ejszy od "dobra sportu'~. 5ię on w lutym 1909 r. w miejscowości 
tez fahrycznych.. TUR tak samo. Dal'ej: Sztern. Morgen- Jeszc~e jedna k.olejka! Omaha (Stan Nebrsąka) jako syn żydów 

. ••• s~te'rn i robotnl<;ze kluby prowincjonal.. 90 zobaczenia za rok w bufecie niemiecklch. 
Na.J~strz€is~e stowa padły z ust. przed- \ ne wszystki.e bronIą Ligi i R'losują prze- rady . "Boks wprawia on od r. 1929. lecz na 

s~awlcl,ela Wldz.ewa p. Rękowsklego w ciw swemu własnemu wnĆoskowi. Liga A wszystko dla "dobra sportu ... szerszą wid'ownię wypłynął dopiero w ,r. 
czasi'e joego i-ednomlnutowego przemó- ! MM CM @AM & " • .- 1931. 
wienia. P. Rękowski bronIł stanowis'lm I K d· h k···· b kk· i Pokonał on między in'nemi w if. 1931 
g~~~r~~i~~la ~~,rkra'SY d~A,~giaj!~:~y s;6 ' ana YJSCY O elS[1 nie s~ ez on urencYJn Tom Ii-enneya w trzeciej rundzLe przez 

usłyszeliśmy o "judasl'OwYch groszach", I iti C; Kanoda S~ n Z- d hoń k'l~stał on pokonany przez Risco i Pa
,.taj<lactwa'ch" i innych podobnych hi- e Zł _ "'PLo- Gl V J~ D. za .• - olln'o, lecz w walce re\"anz'owe]' z''/Vycip-
storjach zgola niecodzi,ennych na zebra- c:zg Siłę wgol_iiean re_msowg_ 1_ ,y t '( h iył Risco. W roiku 1932 pokonał Baera 
nfkc sp~rtorych, Ty~znlyto f się to wnkSZtY- W LondJnnk~ rozewrany zos'tał mecz IbraJl11'kCllrzem hol<-ejvwym na świecie. Kida Levinskęgo Schaafa K€oneya i 
s ~o wy ry ej na Jes~e a ery pu 0- hokej,owy między ka,natdyj's,ldlm Z1eStpo- Mecz był prowuJÓlZiOny nlezwylklle Oriffitha. ' • , 
weJ. •• rem Edmonton SUlpe-ri,o.rs a amerY1kań- ostro i bmtCllln:te jalklby chodziło o bardzo 

• . ską dfUiży'n.ą MaS'sachussets Ralnge:rs. dużą SJtaw~k.ę. ObLe dmżyny nie przroie RDprezentaci~ Polsk." 
. Na m6wnlcy. p. Kordasz. Z:,:rac.~~ąc , który z3!kończył się niooc~iwa.n}'ttl1 WY j rały w środkach, przy'crem w Y1różn,iali , " . JU 

~Ię do. p .. Zadt~ego. w.ola on, IZ OJ~Iec l nBG'em rerni'slowYtn 1:1. się kanClldyjczycy, którzy prz,eciwnhl,om - twach FIS W In brucku 
jego Wie, Jak. SIę .roz,biJa klUJby, gdyz P.' Sp'otkanie reklamowane było jako mię swoim nie szczędlZNl k,ulalków. na mlstrzo5 s 
Zadtk~ sam Jest. Jeszcze zbyt nlłody. b~ ,.dzY'państwowy mecz hokejowy .stany Pw'rwsza te'rcja minęła bezlbramko- Reprezentacja Polski na tegoroc~ne 
znal SIę na tAlkICh r~eczach. Z gaIerJl i Zjednoczone _ Kanada. . wo. Na p,oczątku dfU'gi~j tercji zd{)iby~ mistr7;ostwa FIS, które odbędą się już 
pada w. tym momenCI'e okrz~k: "w~lne. W skład zespołu aanerYlkańSlklego wają amerykanie uIPra,R'ni'oną bramkę i wkrótce w Insbrucku została zgłoszona 
gg fq~~e. wolneg~. tylko nie. w~azic na weszło pięciu zawod.Ji,ków. którzy re- strun ten ni,e Uiległ zmi,ani,e nilem a,! do koń- w następujp,cym składzie: 
f m l/lI. Wywołujte to O~zywlścle u ze- pl'ezentowaH Stany Zjednoczone na ca mecZlU. ' Bieg rozsta~~'y' 4dO kim: Cz:ech Brq-
branych paroksYz~ śmIechu. Igrz,ys.ka'ch w Lruke Placid. W trzecie'i t,ercH kanadY'jczy;~y ata- nisław, Borych Władysław, Marusarz St. 

. . • Bohaie'rem te,g,o rne'GZU był pram'ka'rz 'kUlją wściekle, dąiąc za wszelka oenę do i Skupień Stanisław (rezerwowi, Maru-
. ~ze:c~ ~zlej.e SIę w kuluar~ch 'Rady I ame,rykańsudego ze.s'połu Jerry Coshy. u2yskarua wY'rówTI'uda,cej bramki. sarz A. i Michalski. . 

MI,ejskle]. Znów p. K<?~da?z, tJim. ra~em : kt6ry dokonywał formalnie cudów. Ma,. Udaje im się to niem",l bezpośredlniQ 1S~eg 18. kbn.: Czech I?r.omsław, Maru 
w tow~rzyst:vle dz~e~n~!\arzy I kIlku ' l'ultki i ni'elpozorny R"oa'lkeP'l)e'r zes,polu a~ p.rzed 1!<iOJ1cem me:cz,u, prz,Y1czern bramka I sarze. S.tam~ław, Ąn~rze) ~ Ja~, Borych, 
przedstawicIelI " \VlI'0 g Ie,., o obozu .. ~- merY'kańSll\lego wzbudził swoja. f,ęnOlJTIe~ nie z.ost~ła zdobyta w zUID'ełnie prawbdlo- Skup}en, Mlchalsln l LeglerS~l. 
wa . o bl~kach, ~tóre stW?rza. w najbhz- nall,ną gITą entuzjazm na widownI i cała wy Sp ()iSób, g,dyż u'PrzednilO zostal bl'a-m.. . BIeg zło,ony: Czech ~ronlsław, braaZeJ p~zyszltŚCI pokonam w. sobotę. Je- pra;sa Elngie[.s'ka pośwlęoIła wlele miejsca ka'rz ame'r)'lkan pchnięty z taJką silą, tę CIa Marusarze, Łuszczak 1 Piotr Koleser. 

Pfons:nk~l. re Ae~d z pObu~a rneJ P!;&d la ty jego osobile, nazywając g'O naj1epszYll1l zwa.JU się na Iodowisi]w. Bieg 50 kIm. Borych Wł., Skupień, . ."" ~. y., za a zysz CI ę mą, Czech Bronisław, Legierski i Michalski. 
to, Jej Sl-ę kta~IIaJ . blo-dl ..:. Blegi 4 złożone: panowie I Bronisław 

Czołow~ d . cgat klubów fabr.y~znycb .,. .:II' Czech i bracia Mąrusarze i panie: Po-
odwzajemma SIę rymem "bard:l1e]" par- ' 
lamenta.rn~Jl1; "W d .• ~ś1I1JI . ten cały Z Pragi donoszą, że w dn~u oneg,daj- EurOI)y zorganizowc.,lne zostaną w r. 1934 
kram". fi'umorp ' wi.ęc, !akwidać1JJ~e'/ Sl,ym, wpłynęły ,dalsz~ zgłoszenia panstw' l Ddbywa~ slo(;. będą. c,o ezte1ry lata. . ." Sport w J~śle 
brak ... Wr.ogowle" ,'zapommają na.. ChWl~d,J\ll, mIstrzostwa hokeJowe- śwlata ~w; .ho-- OrgamzaCję tnlstrzostw w r. 1934. ' 
lę o swy~h an~lllOz.jach. PY I pO. ~wr09ie jkPiU lodow~tn. ' powi'erzono Italskiemu Związkowi, któ- , Ja~leIska "Makkab1", która ostatni p 
na salę wyta;::zać znów przeciw ' sobie ' Udtiał swój zgtosiU Szwecja. Niem- ry zo.bow!ązał się pokryć wszelkie ko- i deCYZJą walnego zgromadzenia została 
d~jara najtęższego kaIiQl'u. cY. Polska i Łotwa. szta przyjazdu i pobytu na mi,ejscu za. , prornowalIą do klasy B okręllU krako· 

Dyskusja na temat zmiany nazwy '. ł:.ącznle z .poprzedlni,ell!i zgloszenl~ml wod'llłków różnych * ~arodowoścl. wsk;ęg~, rozwineła obecnie szeroką 
klubów fabrycznych. Jeden z mówców j lIczba. uc~stmczących ~anstw WynosI 12 '1" * SWą .dzlałalność sportową· . 
przytacza jruko argument niezw. Y'kle z wYJ~tkJem .. Stan(lw Zlędnocwnych, Ka W. Wurzbur~u pIerwszy m~cz. b~k- LIczy ona 200 członków,. pOSIada 
ważki: .. Klub Sportowy Tomaszowski-ej nady, I An~IJI.... selrskl o puhar s:od~owo-eur~p,e.Jskl mJ.~.- własny loka.l. ~Iubowy. oraz kl!ka do. 
fabryki Sztucznego Jedwabiu Spółki fmlandJa l I1lszpa'l1Ja odm6wlły U .. dzy reprezentaCJarm Bawar]1 l Austflt. konale rozwIJających Się sekCYJ. 
Akcyjnej". Na to Zlrywa się del'egat to- dlz,jalu w mistrzostwach. Reprezentacja Austrii ule~ła gospoda.- Najżywotniejszą z nich jest obecnie 
mllszowsld p. Onderka l domaga się I'"? •• * , Irz.o~ w sto.5u,nku 3:13: N.a.uspra~viedll- sekcja Pi~~-pongowa. któ~a niodaw~ 
cofnięcia przez mówcę wy'powi,edzianych PI .. ed ,k,ilku dniami zakończona zo- Wl~U1~ druzyn~ austl'JackleJ nalezy. po- te!1:u przY1ęla została diQ PZTS. W na)-
słów (jakich?). Następujoe najbardzIej I stała ~zesclOdnI?wka kolarska w D.or~- dac, ze wYstąpIła ona bez dwuch naJ!,ep- j bhzszym ' czasie rozgrywać Ona będzie 
humoryst}'lCzny moment ZlQbrania, roz- I mundzle, ZWYCięstwo odniosła pau nie szych zawodnLków Jaro t zehetmayera,/ mistrzostwa klasy B. 
śmIeszaja,cy do łez. P. Onderka oświad- I ml,ecka Schon-Buchenhagen, W finale * .. * Sensacją dla Jasła będzie przyjazd 
cza, iż choć na zebrani'u repre~'entuje R. znalazło sIę 11 par.. w: Chicago o~bY!Q s}ę spot'ka.nle bO'l< Ilwowsk1.ej Hasmonei o.raz krakowskie; 
K. S. Lechię, której jest prezesem, to . li: I sęrskl'e o tytuł mlst~za swla.ta dla zawo- Makkabt które to druzyny w przejeź-
jędnak Lstniej'e też w Tomaswwie rze- . Czwar~y mledzynar?dowy me~z te~ dIQwc6w w wad~ pIórkoweJ. mlęd~y do- , dzie na Makkabiade rozegrają towarzJ 
czywiścle klUJb, mający W swe.j nazwie I msowy mIędzy A~strahą a Stanami Zje .. tychczasowym .mlst:zem ŚWia'ta Tommy skie meCze z jasielską Makkabi 
SPt Akc., ktÓI'ego to klJlhu prez,esem lest df!ioczonemi za:kol1czył się wynIkIem re- Paulem i ~red.j.e MIllerem .. 
r6wnież onte p. Onderka. Na salj we- ll!lsowym 6:6. Ostatnle~ dnia udalo Spotkame zako~czyto Się po IO-ron- Z z· ycla klubów 
s,olość. Skonfudowany nldortunnv d'e'le- SUI Crawfordowi 4m1w lJOkonad Virz6sa d>OW'eJ walce ZWYCIęstwem na punkty 
gat tomaszowskl sied zi jut od tej pory w t~zech s~ta~h 3 :6, 7 :5, 6.:3 oraz w Millera. I związków sportowych 
spokojnIe. Z tel podw6jnej prezesury p. grze podwóme'] para a1,llStrahJsks. Oraw~ .... 
On d e.rki widać, ie jednalk w Tomasza- ford liopn1a'o pokonała parę amerykań- . Znany bokser Levlnsky stoczył w S. N. R. T. S. "JUltrzenka" urządza 
wie działalność klubÓw robotniczych nie ską Alllson Van I(~ .. l1 :9, 4:6. 6:2. 6:Z. Flladelfh . spotkanie z Lougbrachem, jedrnodnio.wą wycep;k~ do okolic Kal-
kollduJe tak bardzo z dz,lafalnością stD- " przegrywaJąc wysoko na PUlnkty. warU. ZbIórka w medzielę 22 b. m. o g. 
warzy'Szeń fabrycznViCh chyba że tą W AustrJl od/by'y się "rud kilku "'*'" 8.15 w westibu,lu dworca Głównego. --
~!elankę zawdzięcza'my' wyjątkowym ,dln!am~ mistrz~stw~ łY'żwiar~k.ie w J~t~ T,er'!}.lny s.pot'l<ań o pUlhar ,D~v!sa w ; Powrót O godzinie 19.15 ~oszta wY'oo-
zdnlnośc:om podwójnego pre~esa p. On- dZIe fl,~rowe! .. Plerws~ mIeJsce ZąJął strefIe ~łudlllowo - amerylkan~kle] zer ! szą 6.8.0 z.l od os.oby. DaleJ urządza p6ł· 
derki. znów mlsbrz sWlata Karol Schę.ffcr. stały JUŻ rozlosowane. W pI'erwszem I tora,dnlow:.l wYCIeczkę na Pilsko ze zj.a 

Godzina szósta rano. ZebranIe ma sI,ę .: spot~niu zmIerzą się Cbitle z Brazylją. , zdem do Mi1ów~i. Zbiórka w sobotę, d. 
lut ku końcowi. Na 'sali "puchy". Wi.ęk- . W Monachlu"! o.dbylą się konf~ren~ Zwycięzca tego meczu walczyć będzie z 21 b. II. W weshbulu dworca Gtówneio 
szość delegatów ro~eszła się już do do. 7Ja de!egatów NIet:ll1eC, ltalH. N()rwe~lt luru,gwaJ.em, zaś A.rgentyna. i Peru w~I- ! o g{)dzinie 15.15 pOPOłudniu. 
mów względnie też po.kfzepia ię w bl.l- l WęgIer w sprawie organIzowania ml- czą dOtJ)llero przeCIwko sobJJe w drugIej Powrót w 'niedzielę o godzilnie 23.05 
fecte' po trudach przeforsowan~a swych st,rzostw lekkoatletycznycł\ Europy. - rundzie. W s()Ibotę o godzini.e 12 w pot. i w 
ludz.i do zarządu. PIerwsze lekkoatletyczne mistrzostwa ' nie~ziele o godz. 10 rano odbędą !\ię w 

Pod obrady wchodzi projekt zarządu T "ol-eJ-- pl-lk r- - lesle Wolskim dla początkuiaCyc!l i za· 
roonnmizacll rozg-rywelk I wniosek klu- ~ .", I awansowanych kursa narciarskie POd 
l?ów robotniczych o zni'ęsienie Ligi. lad- fachowem kierownictwem instrukto-
nej QyskusH. Przewodniczący oddaJe prz .. śwle'le eleh_rg.:zne_ rów •. 
Qbie sprawy j'ednocześnie pod głosowa~ Przed niedawnym czasem WPfowa. stać modną obecnię grę we football przy Zbiórka w sobotę o godz. 11.30 oraz 
lli~, z tern, że jeżeli projekt zarządu uzy .. dzono w AngIji grę w piłkę nożna przy świetle I organizować turnieje tylko z w njedzie'IQ o godz. 9.30 pod kawiarnią 
, k~ wip.ks:-,,~ć, wl1j()sęk kluhńw mhr"tnl- świ,etle elekta"ycznem (flQOO1,!ghtfoot- tłdzi~łem pierwszorzędnych drużyn pił- "E$d)lanade". Op'ła'ta dzie'nna od osoby 

• ball). karsk!ch. ~ł. 1.50. 
13 ... letnia mistrzyni InowacJa ta na<patka.a na. wiele gro- Istnieje proJ~kt. by już w nledluglm Zgłoszenia i fnformac,te w J)owyt· 

_ _. sów contra. czasie z.organizować w Londynie turniej I szych sprawach udziela telefonicznie 1'. 
ły!wlarska Niemiec Przeciwnicy g-ry we footbal przy piłkarski. W którym mają wzIąć udział Ii. Better, telefon 11449 ul. Krakowska 

Przed kilku dniami roze'$trane zostały świetle elektrycznem podawaU jako głów ,l na.stę.pujące drużyny: Arsenał. Aston Nr. 49. 
w Niemczech mistrz.ostwa łyżwiarskie w I ny motyw, że gra przy świetle traci wle- Vl/la. Ewerton. Celtic RanfZers. Vienna" ~.~ . 
ięźclzie figurowej, le na wartości. g-dYi na.Jhldnlejszę trlck'll Verencvaros. jllventus i Slavia. Z. K. S. "Ha'kadUJr" Przy ul. Wąskiej 

Z~I'pefr!,e nieoczekiwanie t~tuł m}- , technicz~e ~tają się p1rzy świetle reflek- . On~al1izat,o-rzy są przekon~ni. że tur- : Z , zaw,i~dlamia wszys'tJkich swych człon 
strzyni NI'e m!e.: zdobyła 13-I 'etł1la Malne torów mewldoczne dija oka widza. olej ten wywoła kolosalne zaInteresowa~ ' kow, IZ doroczne walne zgromadzenie 
tferber. która wykazała lepszą formę od l Mimo to najpoważniejszę kons(}[cjulm r.i,e i b:;d:ic najn::'.l.'nżnie.isz ą imDrezą pił odbędzie się w dniu 20 b. m. w 'lokalu 
do-ty'cl1czasowej mistrzyni Edith MiI.:he- s!1ortowe w Londyni,e "Withc 'City Stu- kar.'\i1 \'~·::~'~r.;!.:11 cz:\~Ów. Ikluoowym o godz. 6 wiecz 
lis. łdjum Company" postanowiło wyk.orzy~ • 



Dziwnie bywa na tym świecie, 
Różnie się też w życiu zdarza ... 
Azor poczuł nagle w sobie 
Wielki talent na malarza. 

Szybko zyskał dawny spokój 
I do pracy znów się bierze, 
Nie wie o te m, że zły chłopek 
Szczuje nań potworne zwierzę. 

anim potwór oprzytomniał 
Opryskany bezlitośnie, 

zor rzeczy swe spakował 
wnet czmychnął gdzie pieprz rośnie! 

Nie je, nie śpi i nie pije 
Tylko pędzel w farbach moczy, 
A tu przyszedł jakiś młokos 
I kpi sobie w żywe oczy! 

Wielkie rogi, kły ogromne, 
W oczach szał niepowstrzymany ... 
Azor zadrżał z wielkiej tremy, 
Stoi blady, potem zlany. 

Zmienne są koleje losu, 
Potwór szydził pierw z Azora, 
Teraz dzieje się odwrotnie -
Azor śmieje się z potwora! 

Wesoły rysunkowy film "Expressu" 
Serja V-ta 

w której mowa o tem, 
jak Azor chciał zosta~ malarzem 

Azor bardzo jest cierpliwy, 
Nie powiedział ani słowa. 
Słuchał, milczał, aż tu nagle 
Pędzlem twarz mu zasmarowaH 

Zwierz nasrożył kręte rogi, 
Azor wciąż zębami dzwoni, 
Wzniósł do góry mokry pędzel 
I paletą się zasłonił. 

Lecz zmęczyła go ta walka ... 
- Jeśli mam być całkiem szczery 
~zecze Azor - To doprawdy, 
Dość malarskiej mam karjery ... 

Farba świetnie podziałała, 
Nagląc łotra do pośpiechu, 
Teraz Azor zeń się "zgrywa", 
Cały trzęsie się ze śmiechu. 

Rozgorzała wielka wojna, 
Azor głowę sprytnie schował 
I dosłownie - jak to widać -
Pysk zwierzęciu zamalował. 

Czemu zbrzydł tak nasz Azorek 
Piękny niczem Greta Garbo? .• 
Oto - ten, co pędzlem grzmocił, 
Sam zalany został farbą! 

Codzienna nowelka "Expressu". Sltaurac}'1inym znaJ11Jago J:I]I~ljonera arrne-l Gdy detektyw l'I()1Z1lllówil się z ame-
rY\kańskieg.o, który ~ tym czasie odby- rykaninem, daJremnie szU/kał swej po-

Hob.-e4o de4 ~....., wal podróz Po AngJlI. mocnicy. •• • e ... U '"' • - Złodzieje z pewnością w pierw- DOPiero po kiłkuillals'Du minutach spot-
szym rzęooie zabiorą się do niego - kał ją znów w wagonie resDamaCY»1Ym 

Samuel Gordl(}n, wlaśckie1 wtte'l!k.ie- - A ja się nie·co scepty.czniej ZJaipa- s~e,pnął d~~ek1yw ~o swe~ towarzysz- Uśmiechała się trywnfująco. trzy-
o biura detek1ywów w Londynie, 00- truję na f.,ę SlPrawę - z,aJuwaiyl inny ki. - Muslm~ go CIągle m1eć na oku. mając w rę'ku zlotą papierośnt.cę. 
konale żył ze swymi w&półip\racowni- współpraoawn~ biura. - Kobietą w , .Ameryk~mn. z apey~eI? zajadał ko- _ Znalazłam ją w toałecie _ za-
amio ZdJa·rzało s~ę nawet, że z.dJCJllniej- pierwszym rzędzie rzą<dza uczucia i dla lacJę, CZy. ta1ąc .Jednoczesnle ,gaze. tę. wolała. 
zych z pośród nich zapraszał dla swe- tego nie można jej zbytnio ufać. W o- Po k Ik: t h d t k- ó l 

o prywatnego m1esvkaaJia i prowadził statmiej chwiJli może się naJprzyklad za- .. l U mmu ac e e ,"!'wI zwr - - A SiPrawca~przerwał żywo ae-. . cl:h uwagę. na młodego mę~czyvnę, o tektvw. 
nimi długie d}"Slkus1Ie, praWle wy1.a,- ,kJochać w &1ooźnym przestępcy i za- meco podeJrzanym wygląJdZ1Je. _ n~ł'd'''c7JnI'e zbI·eJ • Przeszukallam 

cznie na tematy zawodowe. " miaSli: do więzi:enia, uliP'liowadzi gO do M ć VV. 'V K' 
W czasie tych pogawędek omawj.a- ołtanza. ężczYZIt1Ja ten siąrał się iZ/awrze cały pociąg. 

obaJrdzo szerokJo WlSzeillkie rol()lbY'cze DY>S1kusja stawaJla się coraz żyws'za. z~ajomość z ~mer~.ka!lll.nem ~ kiI~aJkl"Ot- Istotnie mlod'Z~ńca nie udato się od 
dziedziny wiedzy k.rymrnCJIlogiczne1, Ohroń,cy kobiet rozpoczęli walkę ze n~e z.wmcał SIę eLon Z rO'ZlmaItemI py<1a- naleźć. AmerY'kan[n, który już nie spo-

roztrzą.S<aJ!1JO ruajóelkawsze W'YIPadlki z swymi przecJi.wn~kaJmi, sta:rając s.ię maJmI: . . '. • d:ziewaJ się, że Odzyska J)ajpieliOśnicę za-
lasnej praktyki, czy też poważniei5ze wszelIkierni drogaJmi przekJOnać ich, że MIyo~er w1docZlllJ1e nIe. by~ Jedin<:k ofiarowa:l detektywom pewna sumę pie 
rzes.tępstw,a, iaJkie mta:ly miejsce w sluszlność jest właśnie po ich stronie. czlowleikle!ll rozmOwnym l n~echętme: niężną. 
ondynie, lub 1nnych więlkszych oś'rod- Nagle mów zalbmł gl,os W1laśdciel mu OcLpowlaJdal.. . Dzielny de~elktvw ni&1dy się n~e g.o-
ach mieJsIdJch. biul'la. . Po pewym Cz,aSI~ amervkanJn udał wiedział, że jego pomocnica sktam~ła. 

Pewnego wieczoru w mies1Jkaniu - Opowiem wam dość intereSlUjącą SIę dlQ swego przedzłalu. W rzeczywistości bowiem odszukała 
ordona zgromadziło się kiIkooaJstu de hiSltorję - ro~ooząf. - Działo się to W . ohwiI~ później chyfkieJTI wym- owego mlodzieńca, przyparła go do 

ek1ywów. przed dwU!dz~estu laty. W tym okreste lmąl SIę Z wago,nu restauracY1nego ów muru i zmusiła do oddania paJPierośnL 
Dys'kusja toczyła się tym razem dJość WładJz.e bezpieczeństwa ciąglbe otrzy- pode~rz.any mężczyizna. cy. Nie przytrzymala go jednaJk, a CO 
s~ale. • mywaly meldunki ° zuchwałych kra- Nim dełekltvwi zdążV11i uczYil1ić to więcej, nawet mu utatwita ucieczkę. 

- Mai drodzy - rzelcl ThaJgle Gor- dzieżach kole,jlowYch w okQlicach Lon- samo, UJSlyszeIi oklrzyiki: - A więc i 'ta kobieta nlie nadawała 
on ~ chciałem WaJS spytać ° to, CZy dynu. - ZłodJziej! Trzymajcie zlodzie'la! s'ię z,upełnie do swej roli - przerwał 

kiedy1kolwiek z,asiJanawial!iście się) nacll Mimo energlkznej .alkeii policyjnej, Ok'liadJzilOno mn~e! Gordonowi jeden z przeciwników ko-
olą kobiet w waQce z przes'1ępCZlością? nie udało się wpaść na Ś'1'aJd zuchwa- Okaz,aJłl(} się, że bankierowi Slkrad:zi.o- biet. Przecież urzędnilk policy)ny talk 

CZy uważacie, że kobiety mogą stać lYlch OP rYlS Zlków. no złotą paPierośnicę, wysadzaną bry- nie postępuje. 
ię zdolnymi detektywami, c:z,y też vu- Pewnego dni!a wł,aicllze śledcze wy- laJDc~kami. - Ma PaJD rację - roześmiał się 
etnie nie TIaJdaJą się do naszego zawo- dJellegowałY naiz!dCJIbnie'jszejgO dete:k1y- Detektyw wszedll z nim do przedzia Gonilon. - Ale ta kobieta była przez 
u? wa, któremu dodały dl(} pomocy młodą lu, by dowiedzieć s~ę w jakich akoIicz- kilkanaście laJt doskonałą żoną i matką. 

- Mnle się wY'aaie, - odezwaJl sięl i S(prYlnną dziewczY'nę. nościach zos1:ała dokonana kradzież i Obecnie, niestety, już nie żyje. Jej mę-
zastępca w[,aściciela biura - że w pe- PoJ.econo im oy w pOciągach uważ- kogo pasziklOldowany podeirzewla. żem a jednocześnei s.prawca. owej kra~ 

nych wy[lladJkach kolbiety są WIProM nie O'bserwowlaJli pasa,żerów. W tym samy\m czas,je towarZySka u- dzńeży, jestem j'a. Dzięki tej kobiecie zer 
Sam już niejedil1JokJratnie Pam ta enefigicZJn~e ZaJbra'ła się do rz~dnika policyrmego już sZUIkala OWe- walem ze świaJnem przestępczym i sta-

·twierdziłem, źe cZ'alsami potr·Mią zna- rabaty. ' I go mlodzieńc·a, gdyż należało przy- łem się właścicielem naiintratniejszego 
znie więce.i zlrobić, niż naiz;dolnicisi W pociągu, z,dążaiącvm do Londy- puszczać, że on wlaśnie był w1nowai- w Londynie biura detektyw6w! 
ężczyźni. nu, detektYwi zauważyli w wagonie l'\e- ea,. . "_ Tłum. D. 

Prenumerata: z kosztami przesYłki pocztowej zl. 3 !!r, S() miesiecznie Ogłoszenia- w tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (lIa stronie 4 sZl)alty)~ 
- nekrolo:ri 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 i't'Oszy, 

naimnielsze zł. 1.50. Poszukiwanie Dł"aCY: za si owe 10 groszy. naimnieisze zl. 1.20. 
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